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Trucizny poi wywołujące.

Podał prof. F, Naw rocki w W arszawie.

W yjaśnienie sposobu/ w, jak i rozmaite trucizny sprowa­
dzają wydzielenie potu, budzi interes zarówno lekarza p ra ­
k tyka, jak  teoretyka fizyjologa. Pięrw szy pragnie w danym 
razie najodpowiedniejszy środek zastosować, drugi stara się 
utwierdzić w prawdziwości wyników, otrzymanych za porno 
cą wiwisekcyj, tom więcej, że trucizny, działając na pewne 
części ustroju nerwowego, pozwalają wykonać doświadczenie 
bez uprzednich, nieraz bardzo skomplikowanych operacyj. 
Z ajęty od lat kilku badaniem wpływu nerwów na u d z ie la ­
nie potu (31 tdi/cyna, 1877, V'. Nr. 16 i 1878, VI. Nr. 39), 
próbowałem rozmaite trucizny, które wprowadzone w orga­
nizm wedle podania lekarzy praktyczny ch miały wzbudzać 
p o ty ; z tych trucizn do dalszych doświadczeń wybrałem nap 
dogodniejsze, m ianowicie: octan ammonowy, fiz.ostigmin, ni­
kotyn, pikrotoksyn, pilokarpin i m uskaryn ')•

Ponieważ wydzielenie potu może nastąpić albo w sku­
te k  pobudzenia ośrodka potowego, albo też w skutek podra­
żnienia obwodowych zakończeń nerwów potowych, to i przyr 
badaniu trucizn wzbudzających poty przedewszystkiem  win­
niśm y rozstrzygnąć pytanie, czy dana trucizna podziałała na 
ośrodek, lub też na obwodowe zakończenia nerwów potowych.

Lecz zobaczmy wpierw, do jakich rezultatów pod tym 
względem doszli inni autorowie.

A Trucizny dzia ła jące na ośrodek potowy.

B. L u c h  s i n g e r  (Pjliigers Archio  1877, XV. str. 484) 
utrzymuje, żc nikotyn, ■ tizostigmin drażnią ośrodki potowTe, 
lecz ponieważ w niektórych przypadkach po zadaniu nikoty- 
nu widział, aczkolwiek słabe, wydzielenie potu na odnodze, 
której nerw kulszowy był przecięty; wstrzykując zaś fizo- 
stigm m  bezpośrednio pod skórę nogi operowanej, s t a l e  (re-

') Wiadomość o muskaryrue podam w osobnym artykule.

g&massig) obserwował słabe wydzielenie potu, dlatego przy­
chodzi do wniosku, że po wprowadzeniu wymienionych tvu 
cizn w organizm, obok słabego, obwodowego w ystępuje silne 
ośrodkowe podrażnienie. Prof. M a r n i e  (Nacftrichten der G-iit- 
tinger OcscUsiiiąfł der W ispenschaften 1S7S Nr. 3), który 
podziela moje zdanie co do umiejscowienia ośrodka nem ów  
potowych, badał wpływ kamfory i Lupuoris Am inam i acet-ict 
na wydzielanie potu. Gdy u zupełnie zdrowych zwierząt 
w strzyknął podskórnie kamforę rozpuszczoną w oliwie lub 
IAęuar Annnonii acdici (1. c. str. 106), pot pojawił się na 
wszystkich czterech odnogach; jeżeli uprzednio po jednej 
stronie przeciął nerw kulszowy, to po wTprow adzeniu pod- 
skórnem wymienionych trucizn zauważył wydzielenie potu li 
tylko na zdrowych odnogach Nadto M a r n i e  przekonał się, 
że u kotów, którym przeciął rdzeń pacierzowy w t wysokości 
figo kręgu grzbietowego, za pomocą podskórnego w strzyki­
wania kamfory nie mógł wywołać potu na odnogach tylnych 
(1. c. str. 108). Jeżeli zaś rdzeń był przecięty na lym  kręgu 
grzbietowym, to kamfora nie w ywoływała potu ani na prze­
dnich ani na tylnych odnogach (1. c. str. 110). Opierając się 
na tych dośw iadezeniacli M a r m e utrzymuje, że kamfora wy - 
wołuje póty drażniąc ośrodek potowy, znajdujący się w rdze­
niu przedłużonym.

]>. L u  cli s i n g e r  (FfliUjers ArcJiw  .1878, XVI. str. 538) 
zwrócił uwagę na pikrotoksyn, jako  na środek, za pomocą 
którego skeptycy mogą się przekonać 0 istnieniu ośrodków 
nerwowych w rdzeniu pacierzowym. W tym ęęlu wykonał 
następujące doświadczenie: wrprowTadzil rurkę do tchawicy 
kota, urządzn sztuczne oddychanie,.{przeciął rdzeń na wyso­
kości Igo  kręgu szyjowego (Atlas) , jeden nerw kulszowy. 
wreszcie zatruł zwierzę kilku cc. 0 ,2“/0 rozczynu pikrotoksy- 
nu. lJo upływie kilku minut pojawiły się drgaw ki, jednocze­
śnie w ystąpił obfity pot na trzech zdrowych odnogach, tylko 
operowana pozostała zupełnie suchą.

Liczne doświadczenia, mające na celu zbadanie w pły­
wu nerwów na wydzielanie potu, przekonały nmie, że pra 
w dopodobną przyczyną niezgodnych wyników jest to, że ba­
dacze zajmujący się tym przedmiotem zwykle ograniczali się



464 PRZEG LĄ D  LEKARSKI Nr. 33

do malej liczby doświadczeń i dlatego nie zwrócili uwagi na 
rozmaite okoliczności, których uwzględnienie jest niezbędnym 
warunkiem do otrzym ania ścisłych rezultatów. Najprzód na­
leży się przekonać, czy zwierzę, które zam ierzam * użyć do 
doświadczenia, poci się praw idłow o: „albowiem (M edycyna  
1878, VI. Nr. 39) u kotów podobnie ja k  u ludzi wydzielanie 
potu podlega często dziwnym wahaniom. Zauważyłem , że raz 
pocą się wyłącznie przednie, drugi raz wyłącznie tylne od­
nogi, raz spostrzegłem  wydzielanie potu li tylko po prawej 
stronie, w innym znów przypadku pot wydzielał się jedynie 
na lewej przedniej odnodze: wreszcie różnice w ilości potu 
wydzielanego przez pojedyncze odnogi spotykam y dość często;£.

Powtore należy uniemożebnić ruchy dowolne zwierzęcia. 
Każdy prawidłowo pocący się kot po przywiązaniu do deski 
w iwisekcyjnej jest pokryty obfitym po tem ; jeśli osuszymy 
łapy, wkrótce nowe krople potu się pojawiają, i tylko w wy­
jątkow ych razach pozostają one przez k ilka minut suchemi- 
N'ie będziemy' bliżej rozbierać py tania, czy pocenie w tym 
razie zależy od strachu (Luch&inger) lub też od szamotania 
się zw ierzęcia; zresztą zwierzę, choćby najspokojniejsze, przy 
wprowadzeniu rurki w żyłę szyjową i rozpoczęciu w strzyki­
wania okazuje swe niezadowolenie mniej lub więcej silncmi 
ruchami odpornem i; a w takim  razie trudno zaiste rozstrzy 
gnąćf ażali pojawienie się potu jest wynikiem szamotaniu się 
zwierzęcia, lub też nastąpiło w skutek wprowadzenia truci­
zny' w organizm. Przekonaw szy się, że kurara  nie u.szczy 
pobudzalności nerwów potowy cli, doświadczenia swoje wyko­
nywałem  praw ie wyłącznie na zwierzętach slaho zatrutych 
kurarą.

Po trzecie badając działanie trucizn, należy je, rozpu 
sżozone w małej ilości wody, wstrzykiw ać bezpośrednio w na­
czynie k ra  ionośne. Nie mogę pojąć, dlaczego niektórzy' ba­
dacze ( L u c h s i n g e r , M a r m e )  przy swych doświadczeniach 
z pewnem zamiłowaniem w strzykują trucizny' podskórnie • 
przecież znanym jest fakt, dawno przez Ki. P e r  n a r  d a  do­
wiedziony, że działanie zależy' od ilości trucizny, jak a  w da­
nym czasie we krwi się znajduje; czyż przy pocłskórnem 
wstrzykiwaniu, w którem raz płyn może wprost w niknąć 
w zranione małe naczynie krwionośne, drugi raz pozostaje 
w tkance podskórnej, możemy ocenić, ja k  szybko wessanie 
nastąpiło, a gdy nadto zwrócimy uw agę na tę okoliczność, 
że skoro trucizna dostała się do krwi, to natychm iast rozpo­
czyna się jej w ydalanie (z organizmu, za pomocą rozmaitych 
organów, czyż możemy przy takiej mampulacyi ocenić, jakiej 
przy następnem  doświadczeniu trzeba użyć dawki, by żąda­
ny otrzymać skutek. Dlatego przy mych doświadczeniach 
trucizny wstrzykiwałem  bezpośrednio w naczynie krwionośne, 
głównie w żyłę szyjową (v. jugularis). W ybrałem  zaś: Am - 
rńm m m  accticum, fizostigmin, nikotyn i pikrotoksyn dla 
tego, że trucizny te wprowadzone w orgiimzm zwierzęcia, 
bardzo szy bko sprow adzają wydzielanie potu.

I. A m m o n h m  ucetkum , rozczyn 10°/0.
1) 18/1 1879. Silnie pocącego Się kota zatrułem kura­

rą  i przeciąłem  rdzeń pacierzowy na ly m  kręgu szyjowym. 
Łapy' po obtarciu pozostały sucherni. O lć j godzinie 25 m i­
nut w strzyknąłem  0 3  gram. Ammom/i acetici; o 1 godzinie 30 
minut wszystkie łapy' były suche i takiem i nadal pozostały'.

2) 18/1 1879. Pocącego się kota zatrułem  k u rarą ; o
1 godzinie 50 minut obtarłem starannie łapy. Do 2 godziny
2 minuty łapyCpozostały' sucherni; w strzyknąłem  0-3 grm.
A.nm onii acetici. O 2 godz. 3 min. wszystkie łapy pokryły 
się obfitym potem.

II. Physoitig-mmwn  „u/ylmricum.
Z kupnego t. z. Physostifjmntiim  s-ttłpfnińm m , które 

w7 wodzie się rozpuszczało i dawało ciemno-czerwony rozczyn, 
przygotowałem  czysty' alkaloid wedle metody II a r  n a ć k a  i 
W i t k o w s k i e g o  (Archiv f u r  cccpcrinicntcUe Pathologie. etc. 
1876, V. str. 403). W odny rozczym przesyciłem węglanem 
sody i kłóciłem z eterem siarkowym. E ter za pomocą pipety 
oddzieliłem, dodałem  kwasu siarkowego aż do slabo-kwaśne- 
go odczynu i kłóciłem z w odą; po oddaleniu czystego eteru 
przesyciłem wodny rozczyn ponownie węglanem sody' i k łó ­
ciłem ze świeżą ilością eteru, slabo-żółty zabarwiony' eter 
oddzieliłem za pomocą pipety, przesączyłem  i wy parowałem 
przy tem peraturze pokoju. Otrzymałem żółto-ezerwonj' p ro­
szek, który w wodzie rozpuściłem, d odając .m ałą  ilość ro z ­
cieńczonego kwasu siarkowego, blaho-żolty (do rozczymu 
chlorka złota podobny) rozczyn zawierał w 100 I mg. fizo­
stygm ina czystego.

1) 24/8 1878. .Silnie pocącego się kota zatrułem ku ra­
rą ; przeciąłem rdzeń na lym  kręgu szyjowym i n. kulszowy 
lewy. kapy' osin.żyłem. O 12 godz. 35 min. w strzyknąłem  4 
mg. fizostygm ina; do 12 godz. 45 mm. łapy 'pozostały  suclie- 
mi. Drażniłem n. kulszowy' lewy strumieniami indukcyjnemi 
(przyrząd du BoL-Reymonda a w połączenia z jednym  ele­
mentem kStohrera) przy 90 mm. odległości bobin; po u p ły ­
wie 1 minuty tylna lewa łapa pokryła się licznemi k rop la­
mi potu.

2) 24/8 1878. Kota, u którego przednio łapy' silnie
się pociły, zatrułem kurarą  i przeciąłem  n. kulszowy prawy. 
O 10 godz 29 m. obtarłem łapy starannie; do 10 godz. 37 
min. me było wydzielenia potu. O 10 godz. 38 mm. w strzy­
knąłem  1 mg. fizostygmina, o 10 godz 39 min. obie p rz e ­
dnie i lewa tylna łapa pokryły się licznemi kroplami p o tu ; 
skoro obtarłem  łapy, natychm iast nowre krople potu w ystę ­
powały. O 10 godz. 52 min. to samo, tylko praw a tylna ła ­
pa pozostała suchą.

III N ik o  t y n.
1) 21/8 187 5. Mocno pocącego się kota zatrułem k u ­

ra rą ; przeciąłem rdzeń kręgow y na ly m  kręgu szyjowym i 
u. kulszowy prawy'. W ydzielanie potu ustało. O 11 godz. 29 
min. w strzyknąłem  1 kroplę nikotyna (rozpuszczoną w 2 cc. 
wody); ogólne drgawki, w ystąpiła bardzo m ala ilość potu nu 
obydwóch przednich i lewej tylnej łapie. Po obtarciu nowe 
kroplo potu więcej nie w ystępują; łapy' pozostają sucherni
do 11 godz. 4U min. O 11 godz. 13 min. wstrzym ałem  od­
dychanie w przeciągu 2 m inut; pomimo ogólnymh drgaw ek 
pot się me pojawuł 0  11 godz. 50 min wstrzy knąłem  1 kro­
plę nikotyna { kloniczne drgaw ki w lewej tylnej odnodze;
do 11 godz. 57 min. nie pojawiła się ani jedna kropla potu

2) 21/8 1878. Mocno pocącego się kota zatrułem  ku­
rarą  i przeciąłem n. kulszowy lewy. Łapy pozostały sucherni.
0  1 godz. 7 min. w strzyknąłem  1 kroplę nikotynu. 0  1 godz 
8 m. pokryły się potem obie przednie i praw a tylna łapa. 
Ilekroć obtarłem wymienione 4 łapy, natychm iast nowe k ro ­
ple potu się pojawiały', lewa tylna łapa pozostała suchą.

IV. P i k r o t o k s y n  0 ,2 °/0 r o z c z y n .
1) 3/9 1878. U kota średnićj wielkości jirzociąłem o 

2 godz. 35 min. rdzeń kręgow y na 9ym kręgu grzbietowym
1 ranę zaszyłem. 7/9 o 10 godz. 30 min. wsunąłem rurkę 
w tchawicę i obtarłem pocące się przednie łapy'. Do 10 godz. 
40 min. wszystkie łapy' pozostały sucherni; wstrzymałem 
oddymhanie. Drgawki, przednie łapy pocą się, tylne pozostają 
sucherni. 0  10 godz. 50 m. wstrzyknąłem  w żyłę szyjową
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0-04 igr. pikrotoksym i; przednie łapy pocą się, tylne pozosta 
ją  sucliemi. 0  11 godz. tenże sam rezultat.

2) 6/9' 1878 U kota średniej wielkości o 11 godz.
30 min. pizeciąlcm  rdzeń kręgow y na 8 kręgu grzbietowym 
i ranę zaszy lem. 7/9 o 12 godz. 30 min. osuszyłem pocące 
się przednie łapy i przeciąłem  n. kulszowy prawy. Ponieważ 
łapy  pozostały sucliemi, w strzyknąłem  o 12 godz. 57 ruin-
0-04 gr. pikrotoksym i w żyłę szyjową. O 12 godz. 58 min- 
pomimo silnych drgaw ek lewa tylna łapa pozostała suchą, 
podczas gdy przednie łapy mocno się pociły. 0  1 godz. 3 
min. drażniłem obwodowy odcinek n. kulszowe.go prawmgo 
strumieniami indukcyjnemi, przy 60 mm. odległości bobin 
w przeciągu lć j minuty, praw a tylna łapa pokryła się li- 
cznemi kroplami potu. O 1 godz, 5. min. mimo silnych drga­
wek lewa tylna łapa pozostała suchą; przednie łapy  silnie 
się pociły.

■3) 11/2 1879. Pocącego się kota zatrułem k u ra rą , 
przeciąłem rdzeń kręgow y na Boim kręgu szyjowym i nerw 
kulszowy prawy. O 12 godz. osuszyłem łapy. O .13/godz 
7 min. w strzyknąłem  w żyłę szyjow ą 0 '04  pikrotoksymi. 
O 12 godz. 10 min. pojawiły się drgaw ki, nie ma w ydziele­
n ia  potu; Izy i ślina płyną obficie. O 12 łrodz. 15 min. po­
mimo silny d i drgaw ek pot się nic pojawia i obfite wydziela 
nie łez i śliny.

4) 22/1 1879. Małego, na wszystkich czterech łapach 
silnie pocącego się kota zatrułem słabo ku rarą  i przeciąłem
rdzeń na lym  kręgu szyjowym. O 2 godz. 6 mm. w strzy­
knąłem  w żyłę szyjową 0 04 gram . pikrotoksym i. O 2 'godz.
1-3 min. pomimo .silnych drgaw ek w szystkie łapy pozostają 
sucliemi. O 2 godz. 15 min. w strzyknięto ponownie 0-04 pi- 
krotoksynu. O 12 godz. 80 min. drgaw ki bezustanne, lecz 
łapy pozostają sucliemi. Obfite wydzielenie łez i śliny.

5) 12/2 1879. U pocącego się, k u rarą  zatrutego kota 
przeciąłem rdzeń kręgow y na lym  kręgu szyjowym i nerw 
kulszowy lewy. O 12 g. 15 min. osuszyłem łapy. O .12 godz. 
20 ’/s m. wstrzyknąłem  w żyle szyjową 0-04 gram. pikroto- 
ksynu. O 12 godz. 26 min. nic było potu; łzy i ślina p łynę­
ły. O 12 godz. 27 min. w strzyknąłem  w żyłę szyjową 0-01 
pikrotoksy nu. O 12 godz. 23 min. w ystąpił pot na wszystkich 
czterech łapach /- 'o  12 godz. 29 min. wszystkie łapy' były 
pokryte obfitym potem.

6) 12/2 1879. Pocącego się kota zatrułem kurarą  i
przeciąłem  u. kulszowy prawy. O 1 godz. 37 min. osuszy 
leni łapy. O 1 godz. 42 mm. łapy były suche. O 1 godz. 
44 min. wstrzyknąłem  w żyle szyjową 0-04 gram. pikroto- 
ksynu. O 1 godz. 46 min. pokazały się krople; potu na obu prze­
dnich i na lewćj tylnej łapie. O 1 godz. 47 min. trzy w y­
mienione łapy były1 pokryte obfitym potem, znaczne wydzie­
lanie łez i śliny', ty lko praw a tylna łapa pozostała suchą.

7) 22/1 1879. Małego, 'słabo pocącego się kota zatru­
łem kurarą  i przeciąłem  n. kulszowy prawry. O 12 godz. 15 
min. osnszydem łapy, O 12 godz. 21 min. łapy były sucho. 
O 12 godz. 23 m. w strzyknąłem  w  żyłę szyjową 0 04 gram. 
pikrotoksymi. O 12 godz. 25 m. obie przednie i tylna lewa 
łapa pokryły się kroplam i potu, Izy i ślina płynęły' obficie; 
tylko praw a ty lna łapa pozostała suchą.

8) 22/1 1879. Małego, nie pocącego się kota,:vsłabo
zatrułem  kurarą. O 1 godz. w strzyknąłem  w żyłę szyjną
0-04 pikrotoksym i; w ystąpiły  słabe drgaw ki O 1 godz. 4 
min. w szystkie cztery odnogi bydy' pokryte obfitym potem. 
Po osuszeniu pojaw iały się naty chmiast nowe krople potu. 
Obfite wydzielanie łez i śliny.

D oświadczenia te dow odzą, że wymienione trucizny 
działają na ośrodek nerwów potowych; a poniewmż po prze­
cięciu rdzenia na lym  kręgu szyjowym pot pod ich w p ły ­
wem więcej się me wydziela, to ta  okoliczność przem awia 
za tein,- że ośrodek nerwowy znajduje sic wyrżej, tj. w rdze­
niu przedłużonym (ja, M a r  m e), a nie w rdzeniu kręgowym 
(L u c h  s i n g e r ) .

Do porównawczych doświadczeń (z przecięciem i bez 
przecięcia rdzenia kręgowego) wybierałem o ile możności 
podobne do siebie koty, często pochodzące od icdnej matki, 
karmiłem je jednakowo, doświadczenia robiłem śród tymhże 
samych warunków, niemal jednocześnie. Jakkolw iek ostrożnie 
przecinałem rdzeń kręgowy, tak że zwierzęta wkrótce przy - 
chodziły do siebie, to wszelako pom ny'na zarzuty L u c h s i n  
g e r a ,  że w skutek przecięcia / Chocudrlung) ośrodki rdzenio­
we mogły utracić swą pobudliwość, pozostawiałem zwierzęta 
na kilka dni przy życiu i dopiero wtedy przystępowałem  do 
doświadczenia, lecz zawsze dochodziłem do tychże samych 
wyników.

AYspomnialem już, że należy uniemożebnió ruchy zwie­
rzęcia; lsze  doświadczenie z nikotynom dowodzi, jak  trzeba 
być ostrożnym z wnioskowaniem, jeżeli przy wystąpieniu 
drgaw ek jednocześnie pojawi się na łajiacb m ala ilość p o tu : 
jest to pot pozostały w przewodach, którego pomimo staran­
nego gniecenia i obcierania łap nie byliśmy' w stanie od ra ­
zu usunąć. Gdym osuszy 1 łapy, to nawet przy' bardzo silnych 
ogólnych drgaw kach pot więcej się nie pojawił. L n  c li s i n ­
g e r  tymczasem w swojem doświadczeniu kładzie nacisk na 
w ystąpienie ogólnych drgaw ek i nie mów i nic o tern, czy po 
osuszeniu łap świeże krople potu się pojawiły (cf. jegu do­
świadczenie str. 5).

L u  cli s i n g e r  (PjKigars Archiv X V I .  Nachschrifr str 
541 sq.) w yraża swe zdziwienie, że nie byłem w stanie prze­
konać się o istnieniu ośrodkow potowych w rdzeniu kręgo­
wym (że M a r m e  doszedł do tych samych rezultatów co ja, 
Luclisinger nigdzie nie wspomina)!;! zarzuca mi, że zwierzęta 
wystawiałem  na działanie ciepłoty' 47° a nie 70° C., że za 
krótko wstrzym ywałem  oddychanie itd., wreszcie jiodaje swe 
główne doświadczenie z pikrotoksymem, które wedłe jego 
zdania usuwa wszelkie wątpliwości (U aniit durften ciuch je m  
negathwn Anguben Ncacroclds meinen zahlreichen positieen  
B& fm ulm  goyariibcr jegliche Schlusshraft verlierert). Uznając 
jedynie kryty'kę eksperym entalną, wykonałem z pikrotoksy- 
nem liczne doświadczenia przy najrozmaitszych w arunkach, 
lecz ani razu nie zdołałem obserwować zjawisk opisanych 
przez Ł u c h s i  u g e r a .  Przeciwnie pikrotoksy n jeszcze wdęcej 
utw ierdził mnie w przekonaniu, że ośrodek potowy' znajduje 
się wr rdzeniu przedłużonymi, a nie w rdzeniu kręgowym.

(Dokończenie nastąpi.)

IL Oceny i sprawozdania.

Real Encyklopadie der g e s a m m in  Heilkunde. Medizinisch-chi-  
rurgisches Handworterbuch fur praktische Aerzte, unter Mit-  
wirkung der Herrn . . .  heiausgegeben von D r A lbert Eu- 
'enburg. mit zahlreicnen Jliustrationen Wien 1880. Urban et 

Schwarzenberg

W  ostatnich kilku dziesiątkach lat prócz obszernych sło­
wników' czyli encyklopedyj, obejmujących cały zakres wiedzy 
ludzkiej, zaczęto w ydawać wielotomowe słowniki poświęcone
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pojedyńezym gałęziom nauki i wiedzy, ja k  cncyklopedyje 
rolnicze, techniczne, geografiezno-statystyezne. l)ijograficzne, 
nauk przyrodniczych itd. Do tego rodzaju pubiikaeyj należy 
słownik lekarski, którego tytuł na czele przetoczyliśmy, m a­
jący  objąć cały zakre-s nauk Lekarskich.

Pierwszy zeszyt złożony z 5 arkuszy (str. 1 —  90) próaz 
obszernego wstępu napisanego przez wydftwcę Dr. A. E u- 
l e n b u r g a ,  profesora Uniw. w Gryfii, zawierającego k ry ty ­
czny pogląd na tego rodzaju wydawnictwa, jakie się poja­
wiły w cięgu bieżącego stulecia w Niemczech i we F ran c ji, 
oraz wiadomości o planie i zadaniu ostatniego, mieści tym ­
czasowy wykaz przeszło .'500 artykułów, które pod Literą A. 
m ają być omówione,; wykaz współpracowników zawierający 
DO nazwisk po większej części znanych profesorów i docen­
tów uniwersyteckich, specyjalistów w różnych gałęziach nau­
ki lekarskiej, między którymi z Polaków znajdujem y: Dra 
A d a m k i e w i c z a  (chemija lekarska));. Dra 151 u m e n s t o k a  
'm edycyna sądowa), oraz wiedeńskiego dooenta Dra Hof -  
m o k l a  (chirurgija). Dalej zamieszczono artykuły  w porząd­
ku abeeadłowym od Aachen  do iecommodc&ion. Obszerniej 
wypracow ane są artyku ły : AacJien (Lersoh), M io m in a lłt/p h u s  
(Zuelzer), A b /u h rm ittd  (Lewin), AjbortuS (Kleinwachtei i Hof­
m ana), Abscese (Albert), Acnny-ĄLaudois'), oraz początek a r­
tykułu Acconiodation (Schmidt Pimpler). W szystkie artykuły 
są opracowanie starannie, odznaczają się atoli między niemi 
trzy zwłaszcza: Abscefw przez prof. A lberta (str. ;>S— !>♦>), 
Abortus  przez prof. Kleinwachtera pod względem rozpoznaw­
czym i leczniczym (str. 40  — 58) a przez prof. Hofmana pod 
względem sąclowo-lekarskiin (str. 58 —  65)^ a zwłaszcza ob­
szerny artykuł Abdoi.aiudti/jdms przez Zuelzera będący c*b; 
szerną monogratiją zajm ującą 31 stronnic ( I ł  — 12) drobne­
go druku.

Ponieważ ja k  się spodziewać nałoży i dalsze zeszyty 
będą również starannie opracowane, encykloped) ja będzie 
bardzo pożądanym  podręcznikiem dl i każdego lekarza, zw ła­
szcza zamieszkałego na prowincyi, gdzie nie ma do rozporzą­
dzenia zasobniejszych księgozbiorów, a wydawnictwo takie 
zasługuje na wszelkie poparcie. Całość ma objąć 1(1 tomów 
po 45 —  50 arkuszy, które w yjdą w ciągu 3 —  4 lat w ze­
szytach 1 —  5 arkuszowych, jakich 2 — 5 miesięcznie będą 
wydane. Cena 90 kr. (1 mk. 50 fen.) za zeszyt pięcioarku- 
Szowy w 8ce większej drobnym drukiem, na pięknym papie­
rze, wcale nie jest wygórowaną, całość będzie kosztować oko­
ło 90 fł. w. a. Dokładno i starannie wykonane drzeworyty, 
jakich do art. Ahdomlindtiiphus dodano dziewięć, przedsta 
w łające zmiany anatomo-patolog.iezne w jelitach, przyrządy 
lekarskie oraz w \k reślen ia  graficzne zmian ciepłot}, ilości 
moczu itd., przyczyniają sio do jasności i uzmysłowieniu wy­
kładu. Oazekujemy dalszego ciągu tego pożytecznego w yda­
wnictwa. Dr- śaborowski.

Dr. U l t z m a n n :  N erwice narządu moczo-płc.owego  
u mężczyzn.

(Dokończenie. Patrz Kr. 3<S..> I

W reszcie należy tu nioczoc-iek zwany „emtresis, “ poja­
wiający się przeważnie u dzieci. Rozumiemy przezeń nerwice, 
objaw iającą się mimowolnem oddawaniem moczu, podzas gdy 
narząd  moczowy jest zupełnie prawidłowym. Rozróżniamy 
nocny i dzienny moczociek; ostatni znowu bywa ciągłym i 
okresowi m. Z powodu słabości odpowiednich zdziergaczow

trw a taki stan u dzieci zazwyczaj do drugiego roku życia, 
kiedyto zaprzestają oddawać mimowolnie kał i mocz. Atoli 
dzieci, oddające mimowolnie mocz po drugim roku życia, 
cierpią moczociek.

Rrzyczi ną tej choroby bywa osłabienie, niedokrewność, 
zołzy, krzyw ica itd inni upatrują przyczyny w niepraw idło­
wości m ęcherza i jego szyjki, tu to r zgadza się z ostatniem 
twierdzeniem o tyle, o ile moczociek jest skutkiem  niesto- 
sunku w nanerwiei.iu zdziergneza a  wypieraczy; czyli, że 
pierw szy jest za mało nanerwiony. Twierdzenie swoje popie­
ra on pomyślnym wynikiem leczenia za pomocą elektryzo­
wania żdziergacza. Pleć nie w pływ a na procent cierpiących 
moczociek. Co się zuś tyczy wieku, to choroba ta  w ystępuje 
najczęściej pomiędzy 3 a 10 r. życia, chociaż i w później­
szym przydarza się także.

Moczociek ciągły powstaje bardzo często w skutek k a ­
micy (l/rhiasds), zapalenia szyjki męcherza, luli miedniezki 
nerkowej; także w skutek zmian zapalnych pochwy, jej przed­
sionka i cewki moczowej u dziewcząt (sam ogwałt). Należy 
tedy dokładnie zbadać narząd moczo-płeiowy chorego pod 
każdym względem, jak  również i mocz, aby rozpoznać przy 
czynę cierpienia i stósowne środki zarządzić.

Leczenie bywa ogólnem oraz miejscowem; w szcze­
gólności zaś podajemy chinin, żelazo, zalecamy kąpiele zio­
łowe (L 46°R .), albo zimne kąpiele nasiadowe, rzeczne, albo' 
morskie, zmianę miejsca pobytu a mianowicie pobyt w gó­
rach. Trousseau i Rretonneau podają z pomyślnym skutkiem  
atropin i belladonnę wieczór przed udaniem się na spoczy 
n ek , z należytą oględnością; także wronie oko i w yciąg 
sporyszu m ają skutkować. W szakże najlepszćm jest leczenie 
miejscowe, polegające na bezpośrednićm elektryzow aniu zdzier- 
gacza męelieiza przez kiszkę odchodową. podczas gdy drugi 
biegun przykładam y na szew" m iedzykrocza (raphe perinaci) 
u chlopcówr, a na fałd pośladkow y u dziewmząt.

b) Keiwy.ce ruchowe części rodnych. Należy tu : i )  po­
mazanie (j)olhitio) i n isieniotnk (speniiatm'rhoea). Przez p ier­
wsze rozumiemy obfite wydzielanie nasienia w nocy u śp ią ­
c e g o  czlowfieka, podczas wzwodu prącia i doznania przy­
jem nego uczucia. W ydzielanie takie odbywa się ruchem w ę ­
żykowym (za pomocą kurczu mięśi i pęcherzyków  nasiennych 
i mm. opuszko-jamistych). Przez musieniotok zaś rozumiemy 
ciągle odply wanię nasienia z cewk' m. bez w zw odu prącia i 
bez doznania przyjemnego uczucia. W wdekszćj ilości wypły­
w a nasienie podczas odbywania kału i z końcem moczenia, 
wr skutek porażenia przewodów w ytryskających. Ażeby nie 
zamienić ostatniego cierpienia z nerw icą wydzieiniezą s te r­
cza (p r o s tu to r r l io c a należy zbadać wydzielinę pod drobno- 
widem. Pom azanie byw a noe-nćm a niekiedy i dziennem. 
Autor uważa pomazanie nocne, pojawiające sic raz na 10 do 
14 dni, jako sprawę fizyjologiczną, częstsze zaś jako elioro 
bową; Curschmann uważa pom azania nocne tylko w tenczas 
jako chorobę, jeśli odnośna oifoba doznaje pif niein uczucia 
pewnej niedogody, znużenia, bólu głowy a przy tćm jej czyn ­
ności umysłowe upośledzają się.

Dalej opisuje autor nasienie, jako wydzielinę jąder, p ę ­
cherzyków nasiennych, stercza i gruczołków cewki moczowej, 
bezbarwną, alkaliczną, która zaraz po wydzieleniu jest gęstą 
jak  miód, poczem krzepnie, aby znów po o— 10 minutach 
stać się ciekłą. Podając częcści składowe nasienia i wyniki 
badania go pod drobnowidem, przechodzi do wielosiemicnno- 
ści (polyspcrmia'), k tóra się rzadko zdarza. Rozumiemy przez 
nią obfito wydzielanie prawidłowego nasienia podczas spól-



27 w r ze śD ia  1879. P R Z E G L Ą D  L E K A R SK I. 4ó7

kow auia; podczas gdy niesier.iiemiość (usĘfermuiia v. uspcr- 
m atism us) oznacza niemożność wydzielania nasienia z pow o­
dów mechanicznych (o lliteratw  ductimm  ejecul.j albo z po­
wodu braku pobudliwości zwrotnego ośrodka wy tryskającego. 
Przem ijająca niesiem.enność pojawia się 11 cierpiących w iew ióra 
z zapaleniem  stercza, przyczem nasienie pomięszane bywa 
z ropą a i plemniki rozmaicie się zachowują tak co do swej 
postaci, ilości, jako tćż i żywotności.

Zupełny brak  plemników w nasieniu nazyw am y „ueoos- 
permiak- Stanowi 011 przyczynę niepłodności (hnpotcntia ge- 
nerandiJ, a najczęściej powstaje w skutek obustronnego za 
palen ia  przyjądrza, lub sznurka nasiennego, przyczem zaroś* 
naczyń donoszących (tibUttrcrfio vtts. dcjcr.) odcina nasieniu 

drogę do prącia. .Nasienie w tym razie składa się ty l­
ko z wydzieliny pęcherze ków nasiennych i gruczołów cewki 
m. i jest więcej wodnistem, niż prawidłowe; ma zresztą te 
same cechy, co ostatnie, brak w niein atoli plemników, dla­
czego też wkrótce pojaw iają się w takiem  nasieniu kryształ 
ki nasienne (Sperm al rymaile), w łaściwe wydzielinie pęche­
rzy k ó w  nasiennych. K ryształki te w razie obecności plem ni­
ków w wydzielanem nasieniu ścinają się zaledwie 2— 8 dnia.

Nadużycia płciowe stanowią główną przyczynę namie- 
nionych cierpień a zwłaszcza sam ogwałt, gdy w skutek czę­
stych, długotrw ający eh wzwodów powstaje przekrw ienie 
w zgórka nasiennego, obrzęk i przeezosy (o czćm przekony­
wamy się za pomocą w ziernika), któreto zmiany wywołują 
zwrotnie już to pom azania nocne, już to nasieniotok. Bada 
nie odnośnych chorych zgłębnikiem jest zwłaszcza w przy 
prątnej części cewki m. nader bolesnem.

Zm iany chorobowa w mow ie bęoące pojaw iają się już 
to z osobna, już to razem w cierpieniach ośrodków nerw o­
wych, gdy napletek jest za wazki, gdy powstanie stulejka 
ltp. a rozpoznanie nie przedstaw ia trudności, gdy uwzględni­
my podane powyżej szczegóły.: tow arzyszące każdej zmianie 
i nie pominiemy drobnowidowego badania. I lak, jeśli znaj­
dujemy w moczu kryształk i nasienne a  chory- w ydziela po 
oddaniu moczu lub podczas odbywania kału w iększą ilość 
nasienia, albo też często da się w ycisnąć z cewki m. kropla 
nasienia, to chory cierpi nasieniolok. Jeśli zaś badanie takie 
da ujemny wynik, a  obfite wydzielanie nasienia odbywa się 
w nocy, to mamy do czynienia z pomazaniem. W pierwszym 
razie w ystepuią u chorych objawTy przygnębienia, niewzwód 
i zaduma, w ostatnim  zaś ból w tyłogłowiu rano, uczucie 
znużenia, niezdolność do pracy umysłowej, trwożliwość itp.

Leczenie zasadza się na uregulowaniu sposobu życia, 
obok spożywania łatwo straw nych nie pobudzających pokar­
mów’. Zalecam y nadto leżenie na tw ardej pościeli, wczesne 
wstawanie, zmianę miejsca pobytu ltd. W danym razie po­
dajem y chinin, żelazo, w yciąg sporyszu, elektryzujem y, oraz 
pozostawiam y sy stematy eznie na jak iś  czas cewnik w cewce 
m. W szakże najpom yślniejsze skutki zawdzięczamy leczeniu 
za pom orą „psyelirophoru11 W in te r ;tza, k tóry  jest eew nikiem 
bez otworów, ale z podłużną przegródką wewnątrz, nie do­
chodzącą do samego końca dzioba. Założywszy do cewki 
mocz. taki cewnm przepuszczam y przezeń za pośrednictwem 
cewki kauczukowej ('przymocowanej do jednego z wolnych 
końców cewnika), z wyżej umieszczonego naczynia wodę 
(+ 1 0 — 18° R. później zim niejszą), która opływając przegród 
kę w cewniku, wmaca drugim jego wolnym końcem, spływ a­
jąc  do podstawionego naczynia. Łączym y tu zarazem ucisk 
z działaniem  zimnej wody.  Zbawienne skutki spostrzegamy’ 
po zastosow aniu na część przyprątną cewk> m. środków’ ścią­

gających, jak  kw. garbnikow ego lub azotanu srebrow-ego za 
pomocą Dittlowego imacza, który podług autora lepszym jest 
od Lallemandowego.

C. Nerwice wydzielnicze pojaw iają fc ię  zwykle obok 
nam ienionych powyżej zmian chorobowych. Do nerwic wydz. 
narządu moczowego należą: pohjuria, amuria (zwłaszcza u. 
hi/st-erica), phosphaturdi, g la u kw ia , albuminuria  i inne. Do 
nerwic zaś narządu płciowego należą: aspermaiia i p o ly sp p -  
muita, o których wTyżej namieniono.

Do gruczołów, które swą w ydzieliną podczas wzwodu 
prącia niejako nam aszczają cewkę mocz. dla ułatw ienia wypły­
wu nasienia, należy prócz gruczołów cewki m. stercz. Wy­
dzielina tych gruczołów jest ja sn ą , przeźroczystą, ciągnącą 
siv, taką, jak a  wydziela się z cewki m. po wyleczeniu wie- 
wióra. Gdy wydzielina taka pojawi się w znacznej ilości, to 
mamy do czy hienia cum prostutorrhocu.

Główną przyczyną namienionego cierpienia bywa sa 
mogwałt, wiewiór i nadużycia płciowe, rzadziej kamienie 
moczowe w. męckerzu, choroby- odbytnicy itd. Rozpoznanie 
polega na wyniku badania drobnowidowego i tak: jeśli nie 
ma w wy dzielinie plemników (sperHudorrhocu) i kryształków 
nasiennych, rychło się ścinających (asoospermla), to jest 
prostałurrhoea. Badanie cewki m. jest bolesnem a za ogrza­
niem moczu spraw iają fosforany- zmętnienie.

Rokowanie pomyślne, o ile pomyślnem ono jest w cho­
robie głównej, której cierpienie stercza towarzyszy. Leczenie 
jak  w nasieniotoku, przeważnie miejscowe. (W iener K lin ik  
1879. I le /ł  5 u. G). K r. M . K ram urzyuski.

D ra A. S c h o t t a :  Krwotoki m ies iączkow ej przew lek łe  p rze ­
krw ien ia  macicy. Sprawozdanie D ra A. Reifera w Dzikowie.

(Dokończenie. Patrz Nr. 38.)

Doskonale działają i powszechnie są wypróbowane 
w strzykiw ania gorące. Usuwają one prędko i krwawienie i 
boleści. W oda do -40— 41° dochodzić m usi, a w strzykiwanie 
co ćwierć lub pół minuty na chwilę przerw ać trzeba, ażeby 
krążeniu krw i czas zostawić do ostudzenia rozgrzanych na­
rządów Zaniedbując tej ostrożności narażam y chorą na zwrą 
tlen ie i porażenie macicy- i pochwy. Ja k  w wielu innych ra ­
zach, tak i w tym przypadku zimno i gorąco jednakow o 
działają na pobudliwe części ustroju, a  najbliższym skutkiem 
jest kurczenie się macicy i zwężenie naczyń krwionośnych. 
Głównym też celem lekarza jest wywołać kurczenie się 
dłuższe mięśni macicy. Miąższ zmiękczony, krw ią nasiąkły, 
a  przez błonę śluzową nabrzękłą rozsadzony, utrzym uje się 
uporczywie w stanie takim napęczniałym , choć wewnętrzna 
błona wyścielająca macicę po krwotoku już ścieńczała. Le­
kiem takim, który już stały kurcz mięśni wywołuje i zmniej­
szenie św iatła żył sprawia, jest sporysz i otrzym any z niego 
sporysznik. Często teraz stosują ergotyn podskórnie a  zaleca 
się właśnie, gdzie mamy prędko usunąć groźne niebezpie­
czeństwo i skutek osiągnąć bezzwłoczny. Autor odradza je ­
dnak od wstrzyknięć podskórnych dlatego, że ich kobieta 
sam a na sobie wykonywać nie może i że pozostaw iają do­
tkliwe guzy- i ropn ie*). W zw-ykłych przypadkach dość jest 
czasu do wewnętrznego zadania ergotynu. Można go zapisać 
pięć gramów na 100 wody co trzy lub dwie godziny po łyżce. 
Od dawna autor daje go w pigułkach po decigramic w- je-

*) Prof. Kleinwiichter na podstawie wieloletnich spostrzeżeń nie 
zgadza się z tern zapatrywaniem. Med. Pr. 889.



rinej pigułce co godzina, a w uporczywym krwotoku po 
8— 10 kilka razy na dzień i utrzymuje, że są skuteczne na­
wet w krwotokach mięśniakom towarzyszącym  i niepoślednio 
się przyczyniają do usunięcia tycli nowotworów.

W ielu zwolenników ma także naparstnica, która we­
dług A ekerm anna spraw ia kurczenie się naczyń niezawiśle 
od ośrodków naczynioruchowyeh. Zbawienne działanie po 
niej widział autor u kobiet, u których krwotok rozwinął się 
na tle zboczeń w krążeniu krwi) lub w ady sercowej. Dickin- 
son większy jej zaznaczył zakres, twierdząc, że wielkieim 
dawkam i uspokoił już drugiego dnia wszelkie krwotoki pod­
czas miesiączki. W inckel sławi świetne skutki naparstnicy 
w połogowych zapaleniach macicznych i okołomaeiczuyeh, co 
zachęca do doświadczeń.

Porzucono już wiele innych z licznego pocztu leków 
przeciwzapalnych, a o dwóch najważniejszych jeszcze w uży­
waniu będących autor podaje następujące uw agi:

Istnieją spraw ozdania lekarzy obu półkul chwalące chi­
nin, które nie zasługują na takie niedowierzanie, ja k  glosy
0 pomiotnyeh następstw ach tego leku. Na pierwszym jednak 
planie między najwyśmienitszemi środkami stawia Sch. sa­
licylan sodowy, jako  lek swoisty przeciw krwotokom, naw a­
łom i cierpieniom macicy. Używał go w najrozmaitszych 
przypadkach w krwotokach miesięcznych różnej kategoryi i 
pochodzenia, w prostych i powikłanych i przy mięśniakach, 
zawsze ze skutkiem.

Niewiasta, k tóra z powodu rozwiniętych mięśniaków 
na bezustanne cierpiała krwotoki, dostała w Nauheim bie­
gunki z gorączką; obie choroby były równoczesne, wycień­
czające, groźne. Podawano chorej przeciw rozwolnieniu in- 
ti m e  et p e r a m m  kwas salicylowy, poczem znikła biegunka 
a krwotok ustał. Chora liczyła czterdzieści kilka lat. Po dłuż- 
szćm używaniu tego środka krwotoki ustąpiły zupełnie i na 
zawsze. Doświadczenia na wielu innych pacyjcntkaeh robio­
ne stw ierdziły skuteczność tego ś ro d k a , mianowicie gdy lekka 
gorączka krwotokom towarzyszyła.

Sch. daje salicylan sodowy po gram ie w proszkach co 
godzina, a w uporczywych razach większe dawki a rzadziej. 
Krwotoki, któro zwykle trw ały  dwanaście dni, uspakajały się 
zaraz a ustawały zupełnie drugiego dnia. Autor tłumaczy fizy- 
jologicz.no działanie salicylanu sodowego, wspomina, że po­
dnosi napięcie ścian tętnic, rozgrzanie skóry i wydzielanie 
ciepła według doświadczeń Jloclego, Riegla, Appcrta, liussa
1 innych, ale zastrzega się, że jakiekolw iek ebeianoby pod- 
staw ić teoryje dla w yjaśnienia błogiego działania, to siła 
nadzw yczajna salicylanu sodowego, tam ująca wydzieliny mie­
siączkowe, jest niezaprzeczona, swoista, jak  chinina w zimnicy.

Przebywszy nasilenie, a  więc w czasie wolnym od krwo­
toku, kobieta powinna się z dala trzym ać od wszelkich bodź­
ców, które stopniują ogólne ciśnienie krwi lub miejscowy 
nawał sprawiają. Chora powinna zostać kilka dni jeszcze 
w łóżku; w formach grożących przejściem w stan przewlo- 
oznego zapalenia macicy, zdradzających się boleściami i 
przem ijającą gorączką, forsowne ruchy w ogóle są  zakazane. 
Przy chodzie ostrożnym chora winna nosić opaskę dobrze 
przylegającą, w ystrzegać sic obcowania płciowego, zaziębień 
i przepełnienia jelit i męeherza.

W mniejszych dawkach można ciągle stosować powyż 
wymienione środki, a skutek ich będzie tern pewniejszy, im 
ściślej chora trzymać się będzie przepisów dyjetetycznych, 
i im bystrzejszy będzie lekarz w stopniowaniu dawek, w upa­
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tryw aniu stosownej pory do zadaw ania i w kom binowaniu 
różnych środków.

Autor wspomina o odwodzących skutkach pijaw ek na 
część pochwową macicy, o nam azaniach jodowych, o nacię­
ciach szyi macicznej Spiegełberga, a nareszcie o bardzo sku- 
teeznem nacinaniu błony śluzowej samej macicy, które je ­
dnak m ają swe przeciwwskazania.

W  zwyczaj już weszły wypalania, których autor uży­
wać radzi cum grano sałis, gdyż głębokie a nieostrożne wy- 
wołują zapalenie macicy i otrzewny, z całym szeregiem na­
stępstw': boleściami, zrostami, których teraźniejsza terapija 
tak łatwo pokonać nie może. W prost szkodliwe są zżeradła 
w ostatnich dniach przed nadejściem peryjodu; w iększy bo­
wiem nawal poboczny i odsłonięcie w arstw y naczyń włoso­
watych po odpadnięciu strupa sprow adza większy niż zw y­
kle krwotok.

Doszczętniejsze i tylko na pozór gwałtowniejsze je s t  
wydalenie mechaniczne błony śluzowej chorobowej. (Eoide- 
ment podane przez Recamiera i Simsa). Zależy od lekarza, 
ile, gdzie i jak  głęboko działać, a przy wprawie ograniczyć 
się można dokładnie do miejsca chorego. Nie wznieci się 
nawet zapalenia, jeżeli odwietrzywszy ściany przewodu płcio­
wego unikniemy starannie przeniesienia przyrzutu palcami 
lub narzędziami. To są zalety, któremi postępowanie w mowie 
będące przewyższa w ypalanie; usuwamy jednem  slowein 
wszystko, eo chorobowe i nie tykam y się części zdrowych, 
a  całym rękoczynem  naśladujem y objaw rodoeiwy tj. od­
dzielenie się błony doczesnej i wytworzenie się nowej błony 
śluzowej z warstw y pozostałej gruczołowej. Teoretycznym  
wywodom odpow iadają doświadczenia pomyślne, które s k ła ­
niają autora do polecenia curetty (skrobaczki) w nieżycie i 
przekrwieniu błony śluzowej macicy uie tylko jako  ultimwm  
r e f ug iw  n *).

Rzuciwszy powyższe pobieżne rysy, autor zw raca uwa 
gę na leczenie ogólne. Nieraz środki wzmacniające same 
krzepiąc organizm , w ystarczają do przysporzenia jędrności 
macicy i do uchylenia krwotoku. Rozchodzi się o podniesie­
nie ducha, o sprowadzenie odpowiedniego nastro ju , sil i le­
pszego odżywienia. .Środkami ku temu są : zm iana miejsca 
pobytu, zajęcia uie natężające, przechadzki nie męczące, 
zdrowe pożywienie a nareszcie kąpiele w domu lub przy 
zdrojach.

Autor podaje szkic, ja k  przyrządzić sztuczną kąpiel 
z solanki nasyconej kwasem węglowym. Upomina przytępi, 
że wszelki pośpiech w zastosowaniu środków w zm acniają­
cych, wszelka przesada mści się u tra tą  s it, humoru, snu i 
łaknienia, nowemi boleściami i świeżym krwotokiem.

llydro terap ija  już dawno w ciągnęła w swój zakres cier­
pienie w mowie będące, a dobrych skutków odmówić jej nie 
można. W pryw atnej praktyce zadowolić się trzeba mokremi 
nacieraniam i, a gdzie stosunki pozwalają, zaleca autor k ą ­
piele 2G— 26° R., które w przeciągu dziesięciu minut oziębia 
o 1, 3, 5 do 10 stopni.

Lekarz i sam a chora ciągłą baczność zwracać powinni 
na wszystkie szkodliwości, aby wcześnie wpływy pogarsza­
jące chorobę zobojętnić. Za m iarę do ocenienia służy ilość 
odchodów śluzowych lub krwawych, podwyższona ciepłota 
ciała, podmiotowe przykre w rażenia i wynik badania w ię­
kszy nawał do macicy zdradzający. Taki jest w łaśnie \vy-
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*) Zdanie to samo słyszałem nie dawno z ust prof. Karola Brauna. 
( Umagu spraw ozdaw cy).
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rabiający się kierunek leczenia przewłocznych eborób, pole­
gający na ciągiem  śledzeniu, poznaniu i usuwaniu osobniczych 
wrogich warunków, które już to częstem powtarzaniem się, 
już to różnorodnością swą podtrzym ują chorobę i' robią ją  
przcwłoczną.

III. Zbiór pism hippokratowy w świetle nowożytnej
krytyki.

W yłożył na posiedzeniu Tow arzystw a lek. krak. 
dnia 4 czerwca 1879

Prof. Dr. Józef OeUinger.
(Ciąg (kliszy. Patrz Nr. 38).

7) U d y j e c i e  ksiąg 3 (trap-i siatnrtz x', [5', Y , dc diacta 
I, II, III ). Jest to już  trzecie dzieło o dyjecie; pierwsze w za­
stosowaniu jedynie do c h o r ó b  o s t r y c h  jest, jak  widzie­
liśmy, pióra H i p p o k r a t a ;  drugie wyżej także wzmianko­
w ane, traktujące o tym przedmiocie zc względu na z d r o ­
w y c h ,  ma autorem P o  li  b o s a ;  nic wiadomo kto napisał 
dzieło, o którem teraz mówimy, przypisywano je już to F i ­
l i s t y n o w i  L o k r y j  e z y k o w i ,  już to A r y s t o n o w i ,  już 
to E u r y  f o n t  o w i ,  także F i l e t e s o w i ,  a zatem lekarzom 
bąć spólezosnym ldippokratowi, bać naw et starszym , bać 
mało co od mego późniejszym, a zatem w każdym  razie do 
tego starożytnego okresu należącym. Opracowanie jest w y­
tworne, lecz w duchu dogmatycznym. Opiera się ono na po­
myśle, którym  się autor chlubi jako  swoim wynalazkiem 
(s;£'jpy;;xa), że zdrowie zawisło jedynie od należytego stosunku 
m iędzy pokarmami a ich zużyciem przez ruchy i ćwiczenia. 
W księdze pierwszej opisuje stosunki samego ustroju, jego 
skład, różnice wieku, pici itd. W drugiej rozbiera wpływy 
zew nętrzne: miejsce pobytu, powietrze, pokarm y i ćwiczenia 
cielesne. Trzecie zajmuje się skreśleniem znamion w skazują­
cych nadwerężony stosunek pomiędzy pożywieniem a ćwi­
czeniami cielesnemi. W szystkie zaś zjaw iska wywodzi do­
gm atycznie z dwóch jedynie pierwiastków z w o d y  i o g n i a ,  
z których t e n  „zdoła wszystko poruszać, t a m t a  wszystko 
żywić“ ("5o 2'jvx7a'. t. ż t . u  Z'.j. towwc zwij 72'., rb 51 52wp r . T t - a 5:a 
-xv7b; jp ś ia i) . Ogień odpowiada tu poniekąd naszemu poję­
ciu o s i l e ,  woda zaś naszej m a  t e r y  i.

8) O s n a c h  czyli sennych marzeniach (xspt brj-Mwi, 
de infioinniis) jest dalszym ciągiem a więc poniekąd czw artą 
księgą dzielą poprzedniego, obejm ującą semiotyczne znacze­
nie marzeń sennych.

9) O s z t u c e  (-5?i -£/pr,ę, de arie), pismo w rodzaju 
tych, które zwały się L o g o  i,  bierze ono w obronę wartość 
rzeczyw istą sztuki lekarskiej przeciw czynionym jej zarzu­
tom, iż jest bezskuteczna, gdyż choroby' wyleezają się często­
kroć albo bez jej pomocy, albo nawet wbrew jej środkom 
szkodliwym.

10) O płodzie s i e d m i o m i e s i ę c z n y m  (zspi śsr«p.ijvsu, 
dc scptinieśtri p artu )  i

11) O płodzie o ś m i o m i e s i ę c z n y m (xspł sy.7ap.ijvsu, 
de octin m tri partu ). Oba pisem ka w skazują treścią łączność 
swoje i że ostatnie jest dalszym ciągiem poprzedniego. O kre­
ślają one czas trw ania ciąży prawidłowej i usiłują nauko- 
wemi na pozór powodami poprzeć rozpowszechnione od da­
wna mniemanie a  raczej uprzedzenie o większej żywotności 
płodu zrodzonego w miesiącu siódmym brzcmicnnośei, niż 
wydanego na świat w ósmym.

K l a s a  Yta obejmuje pisma zbioru złożone jedynie 
z z a p i s k ó w  i w y c i ą g ó w  ostatecznie ani nie wykończo­
nych, ani zgoła nie opracowanych, ani też w tej postaci wcale 
do ogłoszenia nic przeznaczonych. Mimo tego zaskoczonego 
niespodzianie bezładu, a może właśnie dlatego, zabytki to 
niepoślednią m ają cenę. Są one między- innemi wymownem 
a mimowoluem niejako świadectwem swego pochodzeniu ro­
dzimego, gdyż żaden fałszerz nie podrabiałby zapewne pod 
postacią tak  zaniedbaną i bezładną; siliłby' się raczej na po­
zory wytw.ornośei. Z resztą owe zdania napoczęte a niedo­
kończone, owe szeregi wyrazów obok siebie bez połączenia 
poumieszczane, a których związku domyśleć się jedynie i to 
nie zawsze można, trudniej daleko dają się naśladow ać, niż 
utwory' ukończone. Oprócz tego wprowadzają one niejako 
czytelnika do cichej pracowni umysłowej, wskazują ja k  owe 
piśmiennicze płody' z pierwszych zawiązków się w yklów aly 
i stopniowo rozwijały, jak  spostrzeżenie, pojedyncze zrazu, 
mnożyło się i prowadziło powoli do zasady ogólnfij a w koń­
cu do ustanowienia prawidła. Porównanie tych robót przygo­
towawczych z dziełami już wygotowanemi wykazuje liczne 
ich z sobą a rodowe powinowactwo. Do działu tego należą 
pisma następujące:

1) O p o  s p o i n y  e h  c z y l i  n a g m i n n y c h  c h o r o ­
b a c h  księga 2ga, 4ta, 5ta, 6ta i 7ma fiW 5', ę',
ij, E-pi&entiorumi v. morborum popiila-nam lit/ri II, IV, V, 
VI, VII). W ogóle między temi księgami, nie będącemi wcale 
częściami jednego dzieła, lecz utworami odrębnemi, dopatrzeć 
się można jakiegoś nawzajem podobieństwa, które jednakże  
wybitniej w ystępuje tak z jednej strony- między- księgam i 
oznaczonemi liczbami parzystemi a zatem między- 2gą, 4 tą  i 
(itą, jak  z drugiej strony- między- ó tą a 7mą. Księga 5 ta  od­
znacza się oprócz tego największem ze wszystkich w ykoń­
czeniem, oraz kierunkiem  zbliżonym do Knidyjskiego.

G a 1 e n mniemał, że księga 2ga zaw iera zapiski 11 i p p o- 
k r a t a ,  które po śmierci jego sy-n T h e  s s a ł o  s a  oprócz 
niego i inni pomnożyli.

Umiejętna kry tyka zdołała w rozliczny sposób korzy­
stać z tych bezładnych a częstokroć i ciemnych zapisków 
w ydobywając z nich nio jedne cenną skazówkę chronologi­
czną i wiadomość starożytniezą.

Z wzmianki np. w ks. IV, 21, o k o m e c i e ,  (gw iazda nie 
m ała i-j k tóra się pojawiła około zimowego
przesilenia, a po której ógo i 6go dni - nastąpiło trzęsienie 
ziemi, doszedł L i t t r ć  za pomocą poszukiwań w tym kie­
runku przedsiębranych i na zasadzie powagi A rystotelesa 
do wypadku, iż ten zapisek pochodzi zapewne z r. 426 przed 
Chi-, a zatem z czasu, w którym żył l i i  p p  o k r a t .

W księdze Vtej 100 i VII, 1 JO, wzmiankowane jest m ia­
sto K a r d y  j a  w Tracyi. Owóż miasto owo, ja k  podaje 
P a n z a n i a s z ,  zburzył b i z y  m a c h ,  jeden z wodzów Ale­
ksandra Y/go i zbudował natom iast inne zwane L i z y - m ą ­
ci l i  ją .  Kie ulega zatem wątpliwości, że księgę tę spisano 
przed Aleksandrem W ielkim a zatem przed r. 830 przed Clir.

L i t t r e  bral pod rozbiór stosunki jcogratiezue, m iano­
wicie z wzmiankowanych miast dochodził, gdzie owi lekarze 
w ykonyw ali swoje, sztukę. Podawane nazw y i m ieszkania 
chorych służyły do wyśledzenia między niemi rodzin znanych 
historycznych, a  l l ę i n e c k e  tej klienteli Hippofcraiowej odrę­
bną poświęcił pracę *)

*■) [Jeber die Epidemien des Hippokrates, besonders in lłiicJc- 
sicht a u f gnechisc.he Namenkunde. (Posiedź Akad. uiniejętn. 
berlińskiej z dn. 25 pużdż. 1852).
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Z aw ierają te  księgi bardzo wiele ciekawych spostrze­
żeń lekarskich, których trafność najnowsze czasy stwierdziły, 
jako  przykład przytaczam  tylko z ks. VII. 52, zjawisko za- 
k lęknien ia  szwu czaszkowego i ścieńezenia kości potylicowej 
u dziecięcia chorego, znamię ehorohy zwanej dzisiaj Cranio- 
tabes a  opk.anej przez E l s a e s s e r a .

2) O c i e c z a c h  w u s t r o j u  l u d z k i m  (wcpl y.u;j.uv, 
de humoribus) jest dalszym ciągiem niejako 8mą księgą cho­
rób nagminnych, tylko że mniej wzm ianek jest o szczególnych 
chorych, a więcej o składzie soków ciała, o przesileniach, 
o w pływie pór roku i miejsca pobytu na zdrowych i cho­
rych ltd

3) O u ż y t k u  c i e c z }  (uśpi Gępwv y_pr,z'.z-, de Uąuido- 
rum  usu)  dawniej także pod nap isem : O w o d a c h  (n*pł 
u§uTtov, de uąwis), są to uryw ki o wodzie słod.nej, morskiej, 
oceie, winie, tudzież o użyciu gorąca i zimna. Zdaje się być 
w yciągiem  z obszerniejszego pisma.

(Dokończenie nastąpi.)

Listy z podróży i z praktyk.

Przez D ra Edw arda Sawickiego,
prymaryjusza szpitala powszechnego we Lwowie.

(Ciąg dalszy. Patrz Nr. 38.)

L i s t  lig i.

Przybyw szy do .Strasburga zwiedziłem klinikę prof. 
K ussmaula. .Szpital, w którym  jest umieszczoną, składa się 
z wielu budynków  zajmujących znaczną przestrzeń. Budynki 
są utrzym ane nieźle, ale już stare, rozkład wewnętrzny, sale 
chorych nieodpowiadain dzisiejszym wymaganiom i dzisiej­
szemu smakowi. Pow iadają, że rząd teraźniejszy7 postanowił 
wybudować szpiial nowy7 i budynek dla pomieszczenia uni­
w ersytetu, który  obecnie mieści się częściowo w pałacu bi­
skupim , w ydział lekarski zaś w niewielkiej odległości od 
szpitala. Sale kliniczne duże, czyste, przewietrzane dobrze; 
łóżka żelazne, pościel dostateczna; firanek francuskich około 
łóżek  już niem a; L e y d e n  jeszcze je  tolerował. U wezgłowia 
każdego łóżka leży teka, w której sk ładają  się wszystkie 
zapiski potrzebne do historyi choroby. Notatki te są bardzo 
szczegółowe i w yczerpujące; częścią wpisane na blankiety 
drukow ane i litografowane, częścią na figury topograficzne, 
p rzedstaw iające położenie i wielkość norm alną narzędzi k la t­
ki piersiowej i jam y brzusznej.

Profesor s a m  p o p r a w i a  c o d z i e n n i e  notatki klini­
czne przed wykładam i, co mu wiele zabiera ozasu. Postać 
szanownego profesora mała, chuda; tw arz blada, ką ty  ust 
obwisłe, czoło niewielkie, oczy7 przysłonięte opadnięteini po­
wiekami, co wszystko daje wyrażenie zmęczenia i znużenia 
ducha i ciała W ykład pow olny, jednostajny, elem entarny 
bez w szelkiego życia, męczy raczej niż pobudza uw agę słu­
chacza; profesor i autor tyle zasłużony w nauce w ygląda 
ja k  ruina, którą trzeba zaludnić wspomnieniami.

Byłem obecny na wykładzie o t ę ż c u ,  w którym  K. 
zw racał uwagę na tężenie mięśni karkowych p o w i e r z c h o ­
w n y c h ,  podczas gdy w zapaleniu błon mózgordzeniuwych 
in ię śn e  karku  g ł ę b o k i e  tężeją. Następnie przedstaw ił przy7- 
padek  liszaja ostrego wielomiejscowego ; zakończył epikryzą 
przypadku, który za życia miał f i z y j o n o m i j ę  tyrf u s u ,  
chociaż polegał na z a p a l e n i u  o s t r e m  ś r ó d s i e r d z  ia.

Zajęło to bardzo moją uwagę, gdyż od kilku lat, ja k  prow a­
dzę w szpitalu tutejszym oddział chorób wewnętrznych, zda­
rzały mi się co rok przypadki podobne i to główuie w po­
rze gośćcowej. Najoardziej zastanaw iałem  się nad zjaw iska­
mi zakażenia ogólnego, które podobnie jak  zakażenie tyfuso­
we zmienia do • niepoznania i przydłumia całą inerw acyję 
chorego. Przytćm  gorączka ciągła, powiększona śledziona, 
przypadłości żolądkowo-trzewiowe, ogólna niemoc, ściemnia­
ła  barw a twarzy, przypom inają aż do złudzenia obraz tyfusu 
brzusznego, a jeżeli są (co nierzadko bywa) plamy i przy- 
studziennice, natenczas przypomina się obraz tyfusu plam iste­
go. Badanie fizyczne serca wydeazujo jednak objawy7 zapale­
nia śródsierdzia, poczem zjawiska uderzenia do gorączki za 
k a /n e j , powiększenie śledziony, objawy nerkowe i skórne do 
zatorów i zawałów odnosimy.

Bardzo byłem ciekawy7, co sądzi K. o przyczynie tej 
choroby i o zjawiskach zakażenia ogólnego? Niektórzy bo­
wiem sądzą, że te zjaw iska są wtórorzędne, zależne od sa ­
mego zapalenia zastaw ek ujścia żyiuego lewego, od którego 
dopiero następnie jad  rozchodzi się drogą tętniczą po ciele 
i wywołuje zakażenie ogólne, tak  np. sądzi l l i l t o n  F a g g e  
(w Raynolda Systeme o f meaicine, Vol. IV. p. 650). Z drugiej 
zaś strony7 W i n g e ,  następnie I I j a l m a  H e i b e r g  (w Arek. 
Virchowa, w tom. 58, str. 407) w ykazał w zapaleniu ostrem 
śródsierdzia obecność grzybków, k tórą  Yirchow w dodatku 
do tego artykułu  potwierdza. Inni badacze znaleźli oprócz 
grzybków także i prątki, coby przemawiało za tern, że za­
palenie ostre śródsierdzia, połączone ze zjawiskami zakaże­
nia ogólnego, pochodzi rzeczywiście od zakażenia od zew nątrz, 
czy to drogą naczyń chłonniczy cli przy7 obecności ran, po 
połogach, itp., czy też drogą płuc, a  względnie żyły płucnej. 
Jeżeli grzybki te i prątki niewywołują zapalenia w płucach, 
to może silna wentylacyja krwi stoi temu na przeszkodzie; 
jeżeli znowu ani w żyłach ciała, ani w ujściu żylnćm pra­
wem niewywołują zapaleniu, to może znowu brak tlenu je s t 
tego przyczyną. Niewiadomo dotąd, czy w zatorach tętniczek 
w nerkach, w śledzionie, v. skórze, nieznajdują się także po­
dobne prą tk i i grzybki i czy niemasz tu zapalenia śródtętni- 
czego podobnego do zapalenia, lakie w śródsierdziu znajdu 
jemy7. Gdyby tak było, niemożnaby wątpić o początku tej 
choroby pasorzytniczym, a tern samem choroby pierwotnie 
ogólnej z zakażenia krw i pochodzącej. Możnaby jeszcze pójść 
o krok dalej i podporządkow ać inne zapalenia, tak  nazwane 
gośćcowe ostre, pod jedno pojęcie chorób gośćcowy7ch albo 
gorączki gośćcowej, ja k  to czynią ang licy ; zapalenia zaś na 
rzędzi poszczególnych uważać' J a k o  różne przypadki um iej­
scowienia. Z wykładu prof. K u s s m a u l a  wyrozumiałem, że 
podobnie jak  l l o s e n s t e i n  (w Ziemssena encyklopedyi w tom. 
0, str. 75) przypuszcza początek pasorzytniczy choroby w mo­
wie będącćj i uważa ją  jako  chorobę pierwotnie ogólna i 
zakaźną.

Odwiedziny moje kliniki Kussmaula dały  mi sposobność 
poznania p. von den W e 1 d e n , docenta tej kliniki, który 
jak  wiadomo z A rchiv  f .  M. M ed. t. 23, zeszyt 4, odkrył 
różnicę soku żołądkowego w gastroektazyi i ma nadzieję, że 
to odkrycie posłużyć może w przypadkach w ątpliwych do 
rozstrzygnienia, czy dana gastroektazyja pochodzi lub niepo- 
chodzi od raka. Sok żołądkowy7 zaczerpnięty za pomocą pom­
py żołądkowej w gastroektazyi, k tóra  m ezależy od raka, za­
w iera k w a s  s o l n y ;  podczas gdy7 w przypadkach rak a  żo­
łądkowego dotąd przez niego zbadanych kw asu solnego nie 
było. Szanowny odkryw ca tego zjaw iska raczył mi pokazać
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av gabinecie klinicznym kilka nowych przypadków  swoich 
poszukiwań i powtórzył przy mnie całe'-postępowanie, które 
polega, na zaczerpnięciu soku żołądkowego, na przesuszeniu 
zaczerpniętego i na samem badaniu obecności i nieobecności 
kw asu solnego w płynie pizerzeczonym. T a  czynność odby­
wa się za pomocą wlewania odczynników do płynu m ające­
go być zbadanym. Pomiędzy odczynnikam i: f i j o l e t  me t i l -  
a n i l i n o w y  daje zabarwienie błękitne przy obecności, hjo- 
letowe przy nieobecności kw asu solnego; c h l o r a n  r o z a l i -  
n ow y przy nieobecności tego kwasu daje zabarwienie czer­
wone, zaś w obecności jego płyn jest ja k  woda przeźroczy­
sty ; nareszcie t r o p a e o l i u  przy nieobecności kwasu solnego 
zabarw ia sok żołądkowy na żółto, w obecności na czerwono.

l Tciesz\ło  to i zdziwiło poniekąd pana von den Weldcn, 
że o tych jego doświadczeniach już wiedziałem i mówiłem 
z nim przedtem, nim mi je  pokazał

(Giąg dalszy nastąpi.)

List z Baden-Baden.

iSzanowny Panie Redaktorze! Pospieszam zdać Panu 
■sprawę o pierwszćm ogółnem posiedzeniu 52go Zjazdu przy­
rodników i lekarzy niemieckich, któro się odbyło w  ISadenie 
(W idk iem  Księstwie Badeńskiem) dnia lSgo  września o go­
dzinie 9ej przedpołudniem w pięknie ku temu przyozdobionej 
wielkiej sali budynku zwanego Koiwcrsationshaus, w obe­
cności licznej publiczności, w której św iat zwany pięknym 
licznie był prze-dstawiony. Posiedzenie to trwało blisko do 
drugiej godziny z południa, a zatem godzin pięć, a to dla­
tego, że zw}kle panowie, którzy miewają w ykłady, rozpo­
czynają na wielkie rozmiary, a chociaż w ykłady byw ają bar­
dzo pouczające i co do zewnętrznej formy bardzo są  staran ­
nie opracowane, to jednak  z powodu obszernego tematu nużą 
publiczność; a chociaż statut pierwotny Zjazdu dotychczas 
w calćj swej pełni obowiązuje i w yiaźnie zastrzega, że w y­
kład winien trw ać najdłużej półgodziny, te jednak trw ają 
zw ykle jedne a nawet do dwóch godzin.

Przewodniczący Zjazdu Dr. Baum gartner z Badanu 
przywitał Zgromadzenie serdeczną przem ową, w której ude­
rzy! szczególniej ustęp wymierzony przeciw socyjalistom i 
bezwyznaniowcom, bo mówiąc o uroczem położeniu m iasta i
0 pięknej otaczającej go przyrodzie, powiada że: zastanowie­
nie sic nad przyrodą i jej prawami bynajmniej nie stoi 
w sprzeczności z religiją, i owszem wzmacnia i utwierdza, 
badanie przyrody prowadzi do ptwórcy, do Najwyższej Ist-oty, 
do Boga. Po przywitaniu zaprasza zgromadzenie do wydania 
okrzyku radości na cześć panującego W ielkiego Księcia ba- 
deńskiegO, który rzeczywiście fiawot w absolutnych jeszcze 
czasach sprzyjał bardzo badaniom przyrody i jej badaczom,
1 przed 21 łaty w Kalsruhe swojej stolicy hojnie przyjmował 
Zgrom adzenie przerzeczone, a nawTet brał osobisty w niem 
udział. Zgromadzenie iuąc za życzeniem Przewodniczącego 
trzeclikrotne „Hoch“ wygłosiło. Minie ter Stanu pan K u r h a n  
imieniem Rządu krajowego ppwitał w krótkich lecz serdecznych 
słowach Zgromadzenie. Starszy bunm strz wita Zgromadzo­
nych imieniem miasta, w którem niegdyś Oken twórca Zjazdów 
pierw sze pobierał wychowanie. Następnie Dr. Sc l i ł i ep  drugi 
członek komitetu urządzającego odczytał telegram  Prezyden­
ta  Kantonu szwajcarskiego Graubiindten, w którem  zasyła 
Zgromadzeniu pozdrowienie. Dalej prof. K u s s m a u l  z S tras­

burga poświęca kilka słów zgasłemu tego roku Drowi S t i l -  
i u l g o wi ,  który w Kassłu przeszłego roku przewodniczył 
Zjazdowi, wykazał znakomite zasługi zmarłego w zawodzie 
naukowym, mianowicie w dziedzinie anatomii fizyjologii i 
w chirurgii operacy jnej.^B ył on synem handlarza wełny w y­
znania. izraełickicgo, a na przedstawienie M inistra liesskiego 
ówczesnego zam ianowany został chirurgiem sądowym w K as­
iu, mimoto, że m inister nie bardzo sprzyjał izraelitom w o- 
gólności, a ci jeszcze nie dostąpili byli uprawnienia polity­
cznego, uczynił to jednak  dla tego, że osobiście Stillinga p o ­
mocy lekarskiej zwykł był używać i wysoko go cenił; atol' 
nieboszczyk o jednym  tylko marzył ideale, to jest życzył so­
bie zostać prof. chirurgii w M arburgu, w którym to uniwer­
sytecie się kształcił, lecz me doszedł do kresu swoich gorą­
cych życzeń, jedynie z jiowodu swego wyznania.) K u s s m a u l  
przyznaje Stillingowi odkrycie nerwów liaczynioruchowych, 
wykrycie istoty szarej w rdzeniu i m ózgow iu; przytacza, że 
w kra ju  doznał tylko niewdzięczności swoich, dopiero KI 
B ernard wyrobił mu za jegćc.prtice naukowe nagrodę Mon- 
tliyona w Paryżu i przedstawił go na członka akadem ii. Zmar 
ły należał do pierwszych, którzy owarijotomiję wykonali. 
Mo wen kończy rzewnym ustępem : żył nauce, pamięć Jego 
będzie błogosławioną. Zgromadzenie objawia oklaskam 1 swe 
zadowolenie.

Następnie prof. H e r m a n n  z Zurychu w Szwajcaryi 
mówił o zdobyczach, jakieini iizyjologija szczyci się w ciągu 
ostatnich lat 40tu. Głównym przedstawicielem fizyjologii no­
woczesnej zdaniem jego je s t Jan  Miiiier w Berlinie, i jego 
uczniowie do których i Dubois-Reyinond należy; wspomina 
o postępach jakie nauka o elektryczności, galwanizmie, o kur- 
cziiwości mięśni i nerwów uczyniła, o nerwach naczyniom  • 
chow ych, mówi o postępach fizyki zmysłów widzenia i 
slnehu. Zdaniem jego życie stanowi działanie sił fizycznych, 
a udało się skom plikowany przyrząd, jaki człowiek stanowi, 
należycie zbadać, tak  że niemal do matematycznej analizy 
przyszło, zdaniem jego atoli zwolennicy s i ł y  ż y c i a  czyli 
d u s z y  m ogą się jeszcze nią posługiwać, ho nauka jeszcze 
nie doszła do syntezy, dodaje atoli, że się na tern nic me 
zyskuje, przez to, że p£e jecłnę siłę, to jest sile życia przy­
puszcza. Ostro powstaje przeciwko sposobowi leczenia w n o ­
wsze ch czasach wprowadzonego, przeciw m etaloterapii, mó­
wiąc że jćj zwolennicy prz} wdziali swojćj nauce sukienkę 
fizyczną, że atoli rzeczywista nauka nie będzie się opierała 
na podaniach niewiast histerycznych, lecz że lekarze trzym ać 
się będą praw fizycznych zdobytych nauką *).; Siłę leczącą 
przyrody (die rfurheiłkrafĄ*'u\viiż&  za pojęcie bajeczne, są ­
dząc że to jest działanie regulującego narządu w naszym  
ustroju mieszczącego Mówił o kurczliwości mięśni i
nerwów, o zdobyczach fizycznych w dziedzinie oftalmologii

*) Po posiedzeniu spotkałem Sie z prof. Bonediktem z Wiednia, a 
miedzy innemi mówiłem mu, że prof. Hermann, gromił metalo- 
terapeutciw, na co on odrzekł, ze to nie nie znaczy, że w bardzo 
krótkim czasie rzecz ta będzie ostatecznie rozstrzygniętą na ko­
rzyść metaloterapii, że właśnie dziś otrzymał pomyślną pod tym 
względem wiadomość od prof. Charcota. O ile mi wiadomo i 
u nas w Krakowie metaloterapija ma zwolenników, ajpo mieście 
opowiadają o niemal cudów nem wyleczenia panienki od dawna 
histerycznej; co do mnie nie wątpię, i e  w chorobach nerwowych 
i ten sposób leczenia skutecznym być może.

**) Ozy takie tłumaczenie rzecz lcpićj wyjaśnia, pozwalam sobie 
wątpić; o tćj sile leczącej przyrody już dawniej wątpiono, mię­
dzy innymi zmarły prof. Wunderlieh w Lipsku całkowicie ją  
zaprzecza.
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i o tyjatryi, o nerwach liaczynioruchowyeh, o odruchach, sło­
w em  o wszystkiem , co teraz jest na porządku dziennym. 
W ykład był świetny, a publiczność słuchała go z natężoną 
uw agą, mimo to że trw ał przeszło godzinę.

Po nim mówił radca lekarski Dr B i r  cli - H:i r s c li f e l d  
z D rezna o mimicznych ruchach twarzy, z uwzględnieniem 
doświadczeń D arw ina w tym celu wykonanych. Zdaje się, 
że szlo mówcy jedynie o to, aby polemizować przeciw osta 
tniemu dziełu Darwina; zasady przez Darwina podane silne- 
mi zbija argum entam i, wykazuje nm liczne sprzeczności, mi­
mo to nikt nie odmawia tej najnowszej pracy D arw ina pe­
wnych zalet. Z w j kładu tego wyciągu robić nie podobna, 
bo chociaż był pięknie wygłoszony, to jednak autor temat 
dość niewdzięczny strasznie rozwałkował; gdyby by 1 mówił 
krócej i z pewnym humorem, kióregoby użyć było można, 
byłby się bardziej w ykład podobał; ciągle kończył, bez 
końca, nareszcie jednak skończył, a z ukończonym wykładem 
nastąpił koniec posiedzenia.

Baden-Uadcn d. 20 icrześnia 1879. Di Warschaua

IV. Wiadomości statystyczne i ogólno-lekarskie.

* W sprawie ( i n r u  w K r y n i c y  otrzymaliśmy następujące 
doniesienia:

I. K olega docent P a r e ń s k i  pisze: W  miesiącu sierpniu 
rb. począwszy' od d. 17go i w ciągu miesiąca września m ułem  
sposobność badać następujących chorych, którzy' jużto jako chorzy 
na dur brzuszny z Krynicy wyjechali, jużto w kilka dni po po­
wrocie ztamtąd na tę chorobę zapadli: 1) Panią P. (na Strado- 
min, ordynaryjusz Dr. J u r o w i c z ) .  2) Panią G. (pizy ul. B ra­
ckiej. ord. Dr. J o d ł o w s k i ) .  3) Młodego J u r i j e w i c z a ,  (który 
um arł, ord. Dr. B u s z e k ) .  4) Panią K. z Chrzanowa (zjawiła 
się u mnie z rozwiniętym durem brzusznym w godzinie ordyna- 
cyjnej, obecnie leczy ją Dr. B e n  d a  w Chi zanowie). 5) Panią
D. z Królestwa. 6) Pan Ż. przejeżdżając przez Kraków zasią- 
gną! rady mojej i D ra S z e w c z y k a  co do choroby 7-letniego 
synka, która trw ała w K rynicy już parę dni przed wyjazdem ; 
znaleźliśmy rozwinięty dur brzuszny. Nadto córeczka 3-letnia od 
2 dni słaba okazywała początki choroby gorączkowej. 7) Panna
B. (przy ulicy św. Agnieszki) zachorowała w kilka dni po po­
wrocie z K rynicy na dur brzuszny i choruje nań już dni 10, 
W K rynicy m ieszkała w domu „pod koleją1-. 8) Pannę Sz. (przy 
ulicy Grodzkićj), która w Krynicy ciężko chorowała na dur brzu­
szny i pizybyła właśnie do K rakow a bardzo chora po odbytym 
ciężkim durzę. M ieszkała w Krynicy w domu „pod ułanem", gdzie 
prócz niej chorowali na dur panna T, (9) i p&n T. (10).

II. Prof. R o s n e r  leczy panią El. (w Rynku)., która po 
powrocie z K rynicy choruje na dur ( l l j .

III. Kol. Dr. W a r s c h a n e r  badał studenta L. (w mie­
ście przy nl Żydowskiej) przybyłego z Krynicy z durem (12).

IV . Kol. Dr. B u s z e k  jeszcze w  d. 27 sierpnia doniósł 
M agistratowi o drugim Jurijew iczn, chorym na dui (13).

V. Kol. D r Ś c i b o r o w s k i  widział w Szczawnicy mło­
dego T ,, który tamże p rzy b jł z Krynicy z durem (14).

VI. Kol. Dr. B y l i c k i  ze Lwowa pisze nam co nastę­
puje: „Sądząc, że do uwag (zapowiedzianych jak  się zdaje do 
przyszłego numeru Przeglądu) nad pismem c. k. Komisyi zdrojo­
wej w K rynicy nie zawadzi powiększyć m ateryjał, donoszę, że 
jedna z moich paeyjentek, pani M., żona tutejszego kupca po­
wróciła z Krynicy z wybitnym bardzo durem brzusznym, co ra ­
zem z kol. S c h a t t a u e r e m  stwierdziliśmy (15), a druga, pani 
P., z ciężką formą zimnicy połączonej z nieżytem żołądkowo-ki- 
szkowym. Z obcych przypadków znany mi we Lwowie jeszcze 
jeden z opowiadania".

Umieściliśmy w numerze przeszłym sprostowanie c. k. K o­
misyi zdrojowej w K rynicy bez uwag, ponieważ ustawa prasowfa 
nie pozwala, aby w tym samym numerze czyniono jakiekolwiek 
uwagi nad treścią sprostowania, choćby w niem mieściły się

szczegóły takie, jak np. wzmianka o c. k. Radzcy Namiestnictwa 
p. Olszańskim. pomimo, że takiego Radzcy w Galicyi wcale niema.

Dziś ustawa prasowa nie stoi nam na przeszkodzie, a więc 
z prawa swego korzystamy przedewszystkiem, aby jak  najener­
giczniej zaprotestować przeciw zarzutowi „o tendencyjnej publi- 
kacyi na szkodę K rynicy". Z arzut ten jest co najmniej obrażają­
cym, a obrazy nie przyjmujemy o i nikogo. P rzegląd Lekarski 
je s t organem zbyt poważnym i zbyt ustaloną ma we wszystkich 
dzielnicach naszych opiniję, aby go ktokolwiekbądź mógł posądzić
0 tendencyjne szerzenie nieprawdy na czyjąś korzyść lub nieko­
rzyść. Jeżeli Przegląd Lekarski występuje w obronie zdrowia 
ogólnego, wyraża on p r z e k o n a n i e  swoje; przekonanie jego 
może być mylnem. ale tendeneyi innej niema nad pragnienie słu­
żenia krajowi i zawodowi lekarskiemu. Do tendencyjnego szerze­
nia nieprawdy' o K rynicy Przegląd nadto niemiał i niema żadne­
go powodu, bo niema żadnego w tern in te resu ; a jeżeli kiedykol­
wiek tendencyjnie szerzono niezgodne z prawdą wiadomości o 
Krynicy, to świadczyć się możemy naszymi Czytelnikami, że 
przecież nie my byliśmy ich autorami

A teraz do rzeczy. W N rze 3G donosiliśmy, że 7 przypad­
ków duru brzusznego zdarzyło się w Krakowie pomiędzy' gośćmi 
wracającymi z Krynicy, i że jeden chory umarł, dodając, że 
n ie  s ł y s z e l i ś m y  dotąd, aby W ładza tameczna zarządziła środ­
ki odpowiednie. Pisaliśmy to na wyraźne żądanie kilku kolegów, 
którzy sami chorych tych mieli w swej opiece; pisaliśmy to pod 
wrażeniem wiadomości o listach, wystosowanych przez kilku kolegów 
tutejszych do krewnych i znajomych w Krynicy bawiących z we­
zwaniem do szybkiego powiotu z powodu panującego tam duru; 
pisaliśmy to wreszcie pod wpływem zapewnienia kolegów, którzy 
dn początku września v» Krynicy bawili, że o środkach przez 
W ładzę przedsiębranych nic nie słyszeli. Otóż c, k. Komisyja 
zdrojowa poucza nas teraz, że Rząd już zrobił co należało, a 
mianowicie, że już d. 20 sierpnia z p o l e c e n i a  W ł a d z y  w y ż ­
s z e j  Komisyja odbyła rewizyję dwóch domów, w k t ó r y c h  s i ę  
t y f u s p oj  a w i ł Z a wiadomość tę, którą z prawdziwą zapisujemy 
pizyjemnością, szan. c. k. Komisyi zdrojowej bardzo jesteśmy 
obowiązani, a to z dwóch powodów: r a z  że wzmianka nasza 
nie innego nie miała na celu. jak zwrócić uwagę W ładzy w yż­
szej na tyfus w Krynicy, a względnie dowicdzii-ć się, czy W ła­
dza wyższa już środki odpowiednie zarządziła ; a po w t ó r e ,  że 
c. k. Komisyja zdrojowa pizyznaje, że dur istniał w Krynicy, 
czy 1 i „ p o j a w i ł  s i ę"  jak  pisze, skoro aż W ładza wyższa zosta 
ła  zawiadomioną o panowaniu onego i skoro ta  W ładza zesłała 
na miejsce fizyka z N. Sącza, a wiadomo przecież, że Rząd zbyt 
je s t oszczędnym, aby miał delegować komisyję, jeżeli ważna nie 
zachodzi potrzeba.

C. k Komisyja zdrojowa w K rynicy nie poprzestaje atoli 
na tćj drogocennej dla nas infoimacyi. lecz dowodzi nadto, że 
w Krynicy tylko 4 s p o r a d y c z n e  pizypadki duru się zdarzyły. 
Być może, że Komisyja w d. 20 s i e r p n i a  sprawdziła tylko 4 
przypadki duru, ale my sprawdziliśmy powyżej 15 przypadków 
w ogóle z K rynicy pochodzących, co przecież na liczbę gości 
krynickich (a c. k. Komisyja zdrojowa pozwoli nam twierdzić 
stanowczo, że pomiędzy 17 sierpnia a 14 września r b , tojest 
wtedy, kiedy dur pojawił się w Krynicy i Krakowie, me było 
2G00 gości w Krynicy, skoro według listy z 15 września ledwie 
2447 gości było przez c a ł y  sezon) je s t cyfrą wcale nie malą. Nie 
będziemy się już nawet sprzeczać co do nazwy choroby s p o r a ­
d y c z n e j ,  jakkolwiek przywykliśmy nazwać to pi zynajmniej 
epidemiją domową, jeżeli w jednym domu zdarzają się 3 przy­
padki Juru. C. k. Komisyja zdrojowa zapewnia następnie, że 
o b e c n i e  i n a d a l  gościom krynickim nie grozi żadne niebez­
pieczeństwo. Gdybyśmy chcieli być złośliwymi, moglibyśmy w sty- 
lizacyi tej znaleść przyznanie, że dawniej niebezpieczeństwa 
istniało, zw łaszcza skoro jedna osoba w Krynicy na Pneumoty- 
phus  umarła, ale mniejsza o to; pytamy się jednak, zkąd c. k. 
Komisyja zdrojowa posiada tę pewność co do teraźniejszości
1 przyszłości. Być może, że c, k. Komisyja zdrojowa wypowia­
dając ten pewnik w d. 14 września, m iała na myśli fakt, że 
goście po największej części już się rozjechali, ale czyż także 
miała pewność, że goście, którzy w Krynicy duru nabyli, już 
wszyscy albo umarli albo wyzdrowieli? My tej pewności wcale 
nie podzielamy, skoro u nas i gdzieindziej jaszcze niektórzy z tych 
gości chorują, a  ostatniemi dniami dopiero powróciła z Krynicy
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panienka z bardzo ciężkiemi następstwami d u m  Z resz tą  nam 
chodziło uietylko o Krynicę, ale i K raków i inne miasta, a fa­
ktem je st niezaprzeczonym, że od drugiej połowy sierpnia dur 
brzuszny, którego przedtem w Krakowie nie było, ciągle się 
pojawia.

Sprostowanie więc c. k. Komisyi zdrojowej w Krynicy nie- 
tylko nie zbija naszego doniesienia, ale owszem potwierdza je i 
dlatego w zupełności obstajemy przy takowem; od naszych szan. 
Czytelników zaś z największym spokojem oczekujemy sądu, czy­
śmy zasłużyli na przypisanie nam postępowania uiehonorowego, 
jakiem według naszych pojęć je s t tendencyjne szerzenie nieprawdy.

Zresztą w jednym z następnych numerów' powrócimy jeszcze 
do tego przedmiotu, jeżeli nas nie wyręczy Komisyja balneologi­
czna, która, jak  słyszymy, na jednem z pierwszych swych po­
siedzeń zastanawiać się będzie nad durem, który panował w K ry ­
nicy, i zapewne ogłosi rady swe i wskazówki.

W yrazić musimy w końcu zadziwienie nasze, że urzędowa 
komisyja podsuwa nam wyrażenia, których wcale nie użyliśmy 
( g r o ź n a  e p i d e m i j a )  i że wprowadza na widownię c. k. Radz- 
cę Namiestnictwa, o którym ani Namiestnictwo, ani kraj nic nie 
wiedzą.

W tej samej sprawie otrzymujemy jeszcze pismo natępujące: 
Szanowna Redakcyjo!

Nie chcąc dać powodu do niesłusznych obwiniali pospieszam 
z doniesieniem, że na posiedzeniu c. k. Komisyi zdrojowej w K ry ­
nicy, d. 14 bm. odbytem, ani ja , ani żaden z lekarzy stale w K ry ­
nicy rok rocznie praktykujących, z wyjątkiem lekarza rządowego 
D ra Zieleniewskiego nie byli. a to z tego prostego powodu, że 
w tym roku wybór dwóch lekarzy, przewidziany w Instrukcyi 
ministeryjaluej przed dwoma laty ogłoszonej, nie odbył się wcale, 
skutkiem  czego Komisyja według ustawy, jak  sądzę, nie była 
kompletną.

Kraków, d. 23 września 1879 r.
D r. B la łłe is , 

lekarz zdrojowy w Krynicy
Przed zamknięciem tygodnika otrzymaliśmy jeszcze bardzo 

obszenry list kol. D ra Józefa S z e w c z y k a ,  którego to pisma 
.jednak dla braku miejsca juz umieścić niemożemy. Zaw iera ono 
bardzo cenne uwagi i wskazówki, sięgające jeszcze czasu, w któ­
rym śp. prof. D i e t l  razem z piszącym zwiedził Krynicę i otwar­
cie wypowiedział swoje zdanie o pewnych niedostatkach, na miej­
scu spostrzeżonych. Ze skazówek tych szan. kol. S z e w c z y k a  
korzystać będziemy w uwagach naszych, powyżej zapowiedzia­
nych, a zapewne uwzględni je  także Komisyja balneologiczna.

* W y c i ą g  z u c h w a ł  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  po k o ­
n i e c  s i e r p n i a  rb. W ydano nominacyję Dr. Franciszkowi G r ó ­
d e c k i e m u  na sekundaryjusza w szpitalu tarnowskim. —  Dr. 
P i e n i ą ż k o w i  pozwolono wykładać w szpitalu św. Ł azarza 
w Krakowie laryngoskopiję z demonstracyjami. —  Taksę za le­
czenie chorych dorosłych w szpitalu tarnopolskim podniesiono na 
-54 centów dziennie. —  Taksę za leczenie dzieci w szpitalu św 
Ludwika w Krakowie podniesiono na 55 centów dziennie. —  
Z powodu złego stanu szpitala powszechnego w Nowym Sączu 
zawezwano zwierzchność gminną, ażeby wskazane usterki usunęła 
i o tćra sprawę zd a ła ; równocześnie wezwano radę szpitalną, 
ażeby czuwała nad wykonaniem poleceń W ydziału krajowego.—  
Zezwolono na pokrycie dachu w szpitalu żółkiewskim nową bla­
chą i na wybudowanie lodowni. — Na zapytanie Namiestnictwa, 
czy W ydział krajowy gotów je st oddać rządowi do dyspozycyi 
resztę funduszu, przeznaczońego na adaptacyję realności dla szko­
ły w eterynaryi we Lwowie, w razie, gdyby przez założenie ta ­
kiej szkoły kosztem skarbu państwa kwota ta okazała się potrze­
bną do wykończenia niezbędnych adaptacyj, oświadczono, że 
W ydział krajowy w sprawie tej odnieść się musi do Wys. Sejmu, 
celem uzyskania upoważnienia. Dodano zarazem , że jakkolwiek 
uchwała Wys. Sejmu o założeniu szkoły w eterynaryi we Lwowie 
kosztem kraju została cofniętą, mimo to spodziewać się można 
pomyślnej decyzyi w sprawie powyższej, gdyż Wys. Sejm cofa­
jąc  uchwałę swoją o założeniu szkoły w eterynaryi kosztem kra­
ju, chciał tylko kres położyć dalszym ofiarom kraju na ten cel, 
nie odejmując jednak tego, co już przeznaczył.

* W Cislitawii (w zachodniej połowie monarchii austro-wę- 
.gierskiej) istnieje obecnie 3130 t. zw. chirurgów. Z  tej liczby

wypada na A ustryję dolną 586, na Czechy 526, Morawę 385, 
Sty ry ję 340, A ustryję górną 300, Tyrol 157, Szląsk 91, Salz­
burskie 80, K aryntyję 74, K rainę 52, Bukowinę 36, G alicyję 
351, Dalmacyję 17, T ry jest 15, Istryję 11, Gorycyję 10.

S t a t y s t y k a  e p i d e m i j .  Od 31 sierpnia do 13 w rześnia 
umarło w Krakowie: z ospy 5, z płonicy 4, z duru brzusznego 
2, z kiły 1. Doniesiono od 31 sierpnia do 20 września: o 15 
przypadkach o s p y  (2 z Rynku L. 49, 1 z ul. Łobzowskiej L. 
100, 4 z ul. Garncarskiej L. 139, 1 z ul. Zwierzynieckiej L. 
30, 5 z ul. Krzyżowej L. 39, 1 z ul Krzywej, 1 z Krakowa) 
u dzieci samych nieszezepionych; 7 p ł o n i c y  (z ul. Krzyżowej 
L. 39. 2 z Mogiły, 1 z ul. Krupniczej L. 18); 4 r ó ż y  (z Tę- 
czyuka, z ul Stolarskiej L . 480. z Nowej Wsi, z R ząsk i); 1 d l a -  
w c a  (z Krakowa); 2 d u r u  b r z u s z n e g o  (z Mogilan i z ul. 
Kierków L. 182); 1 z a p a l e n i a  opon m ó z g o r d z e n i o w y c h  

! (z Przegini Duchownej).
S t a t y s t y k a  ś m i e r t e l n o ś c i .  W czasie od 31 sierpnia 

do 13 września umarło w Krakowie osób 4 6 ; roczna śm iertel­
ność na 1.000 mieszkańców wynosiła 22 ,0 ; we Lwowie 28,7; 
w W arszawie 24,8; w Poznaniu 34,3; w Wiedniu 25,2 ; w B u ­
dapeszcie 36 ,9 ; w Pradze 38 8 , w Tryjeście 42 ,9 ; w Berlinie 
26.9; w Wrocławiu 33,4; w Monachijum 31,6; w Dreźnie 26,8; 
w Brukseli 23,8; w Paryżu 24,7; w Londynie 19,2; w Chrysty- 
janii 16,8; w Petersburgu 33,6, w Odessie 36,8; w Bukareszcie 
36,0. J . B .

V. Wiadomości bieżące.

*  Kraków, d. 26 września. Prezes Akademii Umiejętno 
ści, prof. Dr. Józef M a j e r ,  m ianowany został przez X. P a­
na dożywotnim Członkiem Izby Panów. Nominacyja ta jest 
dowodem szczególnej łask i Monarszej dla Akademii Umieję­
tności, k tóra  tym sposobem w osobie swego kierow nika 
postawioną jest na  równi z w iedeńską; ponowne zaś a tak  
świetne uznanie zasług czcigodnego Prezesa jest zaszezytnem 
także dla Uniwersytetu naszego, którego nowomianowany 
przez długi szereg lat był jedną z najw iększych ozdób, oraz 
dla lekarzy polskich w ogóle, z pośród których X'. Pan już 
po raz drugi powołuje członka do Senatu austry jack iego . 
J a k  do niedaw na w Izbie Panów z lekarzy obok Rok k ań ­
skiego zasiadał tylko nasz Dietl, tak  obecnie stan lekarski 
w Austryi mieć bodzie w niej dwóch reprezentantów  w oso­
bach M ajera i równocześnie powołanego prof. Briickego.

* W numerze 37 tygodnika Wiener mcdicin. Prcssc  
Dr. Kroczak, asystent prof. R o k i t a ń s k i e g o  w Insbruku, ogłosił 
w formie owych ulubionych w Niemczech, a często bardzo fa ­
talnych „doniesień tymczasowych" wiadomość o świetnych sk u t­
kach otrzymanych w klinice przerzeczonej ze stosowania wzie- 
wań będżwinianu sodowego w suchotach płucnych. Dzienniki nie- 
lekarskie pochwyciły tę wiadomość, ten tryjum f „przeciw prątko­
wego leczenia suchot" jako rokujący zbawienie dla chorych. 
Czasopisma fachowe wiedeńskie już występują przeciw tym prze­
sadzonym nadziejom, po części nawet sarkastycznie, a i nam się 
zdaje, że Rokitańsky tą  swoją tymczasową wiadomością zaszko­
dził sobie i klinice swojej. Dodać tylko możemy, że środek ten  
i u nas niejest nowością, bo koledzy tutejsi stosują go już od 
dość dawna bez widocznego skutku.

* Zjazd lekarzy i przyrodników niemieckich w Baden-Ba- 
den obrał G d a ń s k  na miejsce przyszłorocznego Zjazdu. Bodajby 
mu się lepiej powiodło, aniżeli Zjazdowi węgierskiemu, który do­
piero po rozejściu się otrzymał wiadomość, iż miasto Steinam- 
ąnger. obrane na miejsce przyszłego Zjazdu, podziękowało uprzej­
mie za zaszczyt, ale zarazem oświadczyło, że n ie  j e s t  w mo­
żności podjęcia i umieszczenia uczonych członków Zjazdu.

* W C i e p l i c a c h  czeskich bawiło do d. 17 b. m. gości 
11157.

* N a ostatniem pełnern zebraniu Zjazdu w Baden-Baden 
przyszło nareszcie do owego tak szumnie zapowiedzianego w ykła­
du demonstracyjnego D ra Gustawa J a g  e r a  ze Sztutgartu  o du­
szy. Zeskromniał wprawdzie demonstrator duszy, bo mówił tylko
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o „poruszeniach um ysłu.'1 gdy jednak zaczął szukać czynności 
umysłowych w wyziewach zwierzęcych, zgromadzenie powitało 
dowodzenie jego tak niedwuznaćznemi okrzykami oburzenia, że 
dalszego przemówienia musiał zaniechać. Sic transit g lona  
mundt. Na ternże posiedzeniu mówił fizyjolog S ch  i f f o metalo 
terapii, a podróżnik N a e h t i g a ł l  o Saharze, a na wykładzie 
jego obeenemi były Cesarzowa niemiecka, córka jej W. ba- 
deńska i wnuczka.

* Numer niniejszy P r z e g l ą d u  L e k a r s k i e g o  umieszczo 
ny zostanie w gałce, która na pamiątkę wykończenia restau racji 
Sukiennic wieńczyć ma gmach ten okazały. Znajdzie się tam 
numer pisma naszego w towarzystwie wszystkich innych czaso­
pism polskich.

'•* M ianowania i odznaczenia. Dl'. Maks. H u p p e r t  mia­
nowany został dyrektorem saskiego zakładu dla obłąkanych w Hu- 
bertusburgu.— Proff. B u d g e  i P e r n i c e  w Gryfii otrzymali order 
czerwonego orła.

* N fkro log ija .  W Angin umarli: znakomity operator To­
masz T a t u m ,  licząc lat 77 i jeneralny lekarz w armii Jakób 

G o r d o n  Jngl i s .
* A r t y k u ł y  o ryg in .  i i i i e s j in a c e  sit; »  rzasii|)i*niHCli 

l ek .  |M»I *!.irli ;
W Gazecie Lekarskiej Nr.  1 2 : D o g i e l a :  Poszukiwania 

farmakologiczne (o. d.); N a r k i e  w i c z a - J o d  k i : Ósme sprawo 
zdanie z instytutu oftalmicznego (c. d_). — "W M cdycytne  Nr. 37: 
M a r k i e w i c z a :  Spostrzeżenia z praktyki na wsi; N i e w o d n i ­
c z a ń s k i e g o :  Elektryczność w cierpieniach oczu.

K orespon den ci/ f«  Iled ttkcy i i A dm in istracyi.
P. K. W  Gorlicach: Zamierzyliśmy ogłosić wiadomość przez 

szan. kolegę już dawniej przesłaną; obecnie atoli już tego uczy­
nić niemożemy, skoro wiadomość ta  ukazała się już po niemiecku 
w N rze 37 tygodnika „Med. Chir. Cenfralblatt" . —  Dl’. B. 
we Lwowie: Z a pamięć i list serdecznie dziękujemy —  Dr. S- 
W  Djcfkowie: Otrzymaliśmy i umieścimy.

Redaktor odpowiedzialny’ : Prof Dr. L. Blurnenstok.

Ogłoszenie konkursu.
W celu obsadzenia dwóch posad c, k. weterynarzy powiatowych 

X I rangi, a to dla powiatów Jarosławskiego, ł aneuekiogo i Ciósza- 
nowskiego z siedzibą w Jarosławiu, i dla powiatów Niskiego i Tarno­
brzeskiego z siedzibą w Nisku, rozpisuie się niniejszćm konkurs do 
dnia 1 >go października br.

Ubiegający się o te posady mają wnieść podania przez e. k. 
starostwo swego zamieszkania, a jeż°li w związku shiżbovjm zostają, 
przez swoją władz* przełożoną, do Prezydyjum c. k. Namiestnictwa, i 
do podań dołączyć'świadectwo z odbytego egzaminu rządowego wete­
rynaryjnego i "dyplom woterynf.rski. oraz dov. ody wiekuj dotyehezaso- 
wćj praktyki i znajomości języków krajowych.

Z Prezydyjum e h Namiestnictwa.
We Lwowie, 22 września 1879.

APTEKA pod KORONA
• I .  T l Ł A I T C Z l  S W K i E G ł O

w Krakowie

Utrzymuje wszystkie wody mineralne tak krajowe jak  i za 
graniczne zawsze świeżego czerpania.

Nadto utrzymuje na składzie zawsze krowmnkę styryjską
Prócz tego  znajdują się zawsze na składzie: P igu łk i C auvina, 

M orisona. B lancarda z żelazem, Valeta z D igitslm em , Dra ('ronieni 
daw ane w new ralgijaeh  z p ep sin em , rozczyn żelaza L erasa , sy n ip  w a­
pna G rim aulta, sy rup  Chttrdtólla z wapnem , żelazem, sodą: wino chi- 
nowo z Caeao liugeaud , Quina L aro c h a .— MĄCZKA SZA A.JCAR.SK i  
dla m ałych dzieci zastępu jąca  zupełnie pokarm  naturalny  ordy now ana 
przez w ielu lekarzy - łfoS T E U M jN T A  chirurgiczne, - -  B A N DAŻE 
różnego ro d zaju , po jedyncze i podw ójne ru p tu ro w e . pepkow e 
PA SY  orzuszne kobiece.' — PE SS A R IA . — POŃCZOCHY jedw abne na 
obrzęklm y, — STETO SK O PY , — PLR sSI.M ETR Y  — ODCIĄGACZE, 
pokarm ow e dla kobiet. — PL O T A !i kauczukow e, — FL A SZK I do k a r ’ 
mienia dzieci, — IN H A LA TO R Y  do w dychiw an p rzy  g a rd la ry eh  cho
robach, — NARZĄDY do wdmuchiwali gardlanych, PULYERYZ V- 
TORY — SONDY iołądk iwe, — CATETERY, — B0UOIE, — PO­
DUSZKI KAUCZUK' >V'E, KAPELUSIKI kauczukowe ochraniające 
bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RKsPIRATORY'— 
k LISOPOMPY metalowe i kauczukowe tak do lewatyw jak i do wstrzy­
kiwali, — IRRYGATOKY Dra Etfuisiera. — YYSTRĆYK V\YKI — 
TUsZolYNICE, ASIRZYKAlYKi podskórne, — CIEPŁOMIERZE 
doeimalne, — TRĄBKI do wzmocnieni,, slueliu, — KROPLOMIERZE.
PĘCHERZE kauczukowe lub worki na lód, -  SKURANKY.   RE
ZERWOARY" moczowe, — KANKL kauczukowe, — SPECULA itd.

Na żądanie przesyła się cenniki franco.

mm

ZELAZO B R A V A I S
Przyjęte we (DHL^ZOWANE ŻELAZO BIUYAIS) Zalecane przez

t wszystkich szpitalach Przeciw wszystkich lekarzy.
NIEDOKRWISTOŚCI, BLADACZCE, BEZSILNOŚCI, OSŁABIENIU, 

BIAŁYM U PŁAWOM, ETC.
Ż e l a z o  B rayaip  (p łyn  żelazny w  k ro p la c h  s k o n c e n tro ­

w anych! ie d y n y  ś ro d e k  ca łk o w ic ie  w o ln y  od wszelkich \ 
k w a s ó w , b ez  s m a k u  i b ez  w o n i. n n  ■ r aw in ja c y  a n i z a - i 
tw a u lz e ń , a n i  ro z w o ln ie ń , z a p a le ń  lu b  o s ła b ie n  ż o łą d k a ;

’ jedyny który zębów nie czern i. — Najbardziej ekonomie m y  ze srodkow  le­
karskich ielazistych, jeden bowiem flakon starczy na cały miesiąc.

Skład główny w Paryżu : U lic a  L a fa y e tte ,  13 (w pobfiżu W . Opery) i we 
wszystkich aptekach. — W e Lwowie, w  aptekach PP. Mikolascha i Krzyża­
nowskiego. — W  Krakowie, w aptekach PP . Trauczyńskiego i Redyka. — 
W Czerniowcach, w aptece P. Golichowskiego. — W  W arszawie, w aptece 
P. D-ra Heinricha i w składzie materyłów aptecznych P. Mrozowskiego.

W  A  d u iii i is tra c y i

PRZEGLA DE LEK ARS KI EGO
c

jest do pozbycia niewielka liczba kompletnych egzem plarzy 
Pizeglądu L ekarsbego  z la t 1873,, 1874, 1 s 75, ,1876 i 1877

ASTMY
Duszność, chrypka katary za- 

dMTnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po 
użyciu Rurek antiastmatycznych 
p. Levassenra. 23. rue de la Mon- 
uaie w Paryżu.

W  Krakowie w aptekach PP.
EL

NEWRALGIE
wszelkie cierpienia uerwowe ka­
żdej chwili ustępują po użyciu pi­
gułek antinewralgijnych Dra CRO- 
NTER. Skład w P a r y ż u  w aptece 
p. Leyasseur. rue de la MonnaA 23. 
Trauczyńskiego i Redyka,

P „„

W

O d « a r  z d ro w ia  Ł fU u iro fjg . przepisywany przez najznakomitszych 
lekarz) św iata całego, leczy w zupełności zatwardzer ie. hemoroidy, hysterję, 
podagrę, m igrenę, uderten ia do głowy. P. professor Meniere tak się w yraża 
do swych uczniów, w w ykłrttfje rswnim w szkole medycznej Paryzkiej : «Sam 
przypisuję i panom szczególnie zalecam O d w ar Z d ro w ia  L e m a ire ’a, w zatwar- 
dzenmch uporczywych, etc. »

Skład g łów ny: w aptece przy ulicy Grammont. 14, w  P a ry żu .—we Lwo­
wie. w aptece p. K rzyżanow skiego, obok B ry g id e k ;— w Krakowie, w  apte­
kach pp. T iuuczyńskieoo i R edyka;— w Poznaniu, u Dra Mańkiewicza. i we 
wszystkich znaczniejszych aptekach.

aństwo YYołdzirz rozpisuje konkurs na posadę 
lekarza Dra medycyny i chirurgii. /  posadą tą po­

łączone są na-stępująoe dochody:
Roczna płaca w miesięcznych ratach z dołu 

zlr. 720 aw. oraz pomieszkanie z opalem w Leopol- 
dówce 3.JL mili od miasta powiatowego D o l i n a  od­
dalonej. Za przejazdzki do chorych skarbowych po 
za obrębem siedziby, przy użyciu skarbowej fury 
opłaca skarb tytułem dyjet 3 zlr. dziennie. Lekarz 

■ 'obowiązanym jest utrzymywać aptekę domową, a 
za wydawane ż tejże lekarstwa przysłużą mu prawo 
pobierać taryfą apteczną objęte należytoSci. Ubie­
gający się o' tę' posadę winien się wykazać: że wła­
da jeżykiem polskim i niemieckim. Bezżenni maja 
pierwszeństwo. Podania należy wnieść najpóżnićj 
do 15 października 1879 do Dyrekcyi dóbr Weki/ń- 
rza poczta YYołdzirz.

lili-ższych wyjaśnień udziela z uprzejmości 
\Yny Dr. Krzyształowicz lekarz powiatowy w Dolinie.

Od Dyrekcyi dóbr Wełdzirza.
Leopnldówka 10 września 1879.

N akladeu ' 1 uw arzja tw u  lek .rak .eg o  k-akow akiego w d ru k am i UrnTu. s.K -tti Jag ic '1. pud zarządem  Ig n  Stelcla


